
' HUTNICZE POZDROWIENIA DLA KOLEJARZY j 
Z OKAZJI ICH ŚWIĘTA I

Wszystkiego najlepszego a przede wszystkim do- > 
) brych wyników w pracy zawodowej, życiu osobi- , 
1 stym — drogim kolejarzom pracującym w węzie j 
■ PKP Kraków — Nowa Huta — składają 
i HUTNICY — KOLEJARZE Z KOMBINATU HiL >

„Plaser“ dla kolejarzy
— Długo czekaliśmy na 'o urządzenie, jedno z najnowo­

cześniejszych w świecie, mówią z radością kolejarze — hut­
nicy. Jeszcze do niedawno wydawało się nam. że obietnica 

pozostanie jak wiele innych — na papierze. Ale jak pan wi­
dzi, jut pracuje prawie pełną parą...

„Plaser” zakupiony w austriackiej firmie, jedynej, która 
specjalizuje się w świecie w tej dziedzinie. Zastępuje ona 
pracę kilkudziesięciu ludzi podbijając dziennie około 400 me­
trów torów. Do jej obsługi przeszkolono w Austrii dziesię­

cioosobową grupę ludzi. Trzeba tu także dodać, iż koszt pod- 
(Dokończcnie na str. 2)

Plenum
W nowohuckiej organizacji partyjnej roz­

poczęła się kampania sprawozdawczo- 
wyborcza. Zakończono już zebrania w 

grutwii"partyjnych. Na terenie zakładów 
pr:<rv nąsze; dziclniw działa 197 grup partyj­
ny, h'. 135 OOP. 120 POP 1 komil’1 'uczelnia­
ny i 19 komitetów zakładowych. Zrzeszają 
one w sumie blisko 10 tysięcy towarzyszy, 
którzy w trakcie zebrań sumujących dzia­
łalność kadencji za okres dwóch lat mówią 
o dokonaniach i codziennych trudnościach 
tmiemożliwiatących pełna mobilizację ^sif i 
środków w wykonaniu zadań gospodarczych.

Problemy te były przedmiotem środowego 
posiedzenia plenarnego KD. w którym miedzy 
innymi uczestniczyli sekretarz KK — Jan 
Grzelak, kierownik Wydziału Orgnnizacyine- 
go KK — Bolesław Grzesiak, wiceprezydent 
m. Krakowa — Jan Nowak.

W referacie wprowadzającym zapoznano 
zebra:.ych z tegorocznym dorobkiem dzielni­
ej- w zakresie budownictwa mieszkaniowego, 
har-dlu. usług, rolnictwa na rzecz miasta... 
V centrum uwagi znalazła się. oczywiście

KD PZPR
mieszkaniówka od wielu lat newralgiczny 
punkt w życiu nie tylko naszej dzielnicy. 
Znów budowlani z różnych przyczyn nic wy­
konali planu półrocza Na zaplanowanych 
<400 izb nie wykonano 2100 Zaległości trzeba 
więc będzie w przyśpieszonym tempie nadra­
biać w pozostałych miesiącach tego roku. Mi­
mo gorących zapewnień budowlanych nie 
obejdzie się «pewne bez poślizgów... Niezbę­
dna jest poprawa w organizacji budów, ryt­
miczne dostawy materiałów budowlanych, le­
psze funkcjonowanie transportu.

W trakcie obrad plenarnych na członka 
Plenum oraz Egzekutywy KD wybrano Jana 
Czepie'» dotychczasowego st. inspektora w 
Wydziale Pracy Idęown-Wyehowawczej KK. 
Dowierzając mu jednocześnie funkcje sekre­
tarza KD Podziękowano gorąco za pracę na 
tym polu Edmundowi Zorieicowi, który prze­
szedł do tiraey w Krakowskich Zakładach 
Przetwórstwa Szklą na stanowisko zastępcy 
dyrektora zakładu.

Obn-doin przewodniczył I sekretarz KD - 
Anta ii .Mroczka. tR)
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2500 uczniów ZSZ
rozpoczęło naukę

3 WRZEŚNIA zainauguro­
wały nof y rok szkolny rów­
nież Zakładowe Szkoły Zawo­
dowe Huty im. Lenina. W tym 
roku będzie doskonalić swoją 
wiedzę i umiejętności łącznie 
2500 pracowników Kombinatu.

W klasach pierwszych p:ę- 
ciu szkół zawodowych rozpo­
częło naukę ponad 900 pra­
cowników w tym 360 młodo­
cianych. na których również 
liczy huta jako na młodą i 
odpowiednio wyszkolona kad­
rę hutników Na marginesie 
dodajmy, że nasza ZSZ prze­
kroczyła plan naboru uczniów 
jako jedyna togo typu szkoła 
hutnicza w kraju.

W tym roku uruchomiono 
toż po raz nierwszy nowy typ 
szkoły — Policealne Studium

Zawodowe kształcące w kie­
runkach: metalurgia surówki 
i przeróbka plastyczna stal'. 
Przyjęto 48 absolwentów Li­
ceów Ogólnokształcących.

W najbliższych dniach 
osiemdziesięciu mistrzów roz- 
jiocznio naukę na kursie 1 po 
zdanym egzamini** uzyska ty­
tuł mistrza dyplomowanego.

(Rl
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7. udziałem włada dzi.elniev 
i kuratorium otwarto Zasad­
niczą Szkolę Zawodową 
przy l’RW „Budostal-J". Jest 
ona filią Zespołu Szkół Bu­
dowlanych i w pierwszym ro­
ku podjęło tu naukę 160 ucz­
niów.

Fot. Stanisław GAWLIŃSKI
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ro stare przysłowie odbierane jest 
dzisiaj w trochę innym kontelcśeie. 
Ja powrócę do jego pierwotnej for­

my znaczeniowej. Związane jest bardzo 
z techniką, a ściślej z pojazdami. Po 
prosty.,-I.-'o smarował zuźykły wóz ko­
łowy, później samochód czy inny po­
jazd, mógł na nim dłużej jeździć. Podo­
bnie jest i dziś. Chcę natomiast zna- 
le.żć analogię do pracy urządzeń i agre­
gatów hutniczych. Specjaliści powiedzą, 
że sprawa jest oczywista. Jeśli tak, ,ttc 
skąd się b>orą takie anomalie, o któ­
rych poniżej.

W:c'lomo, że produkcja huty, triom 
na myśli stal — zarówno surową -jak-• 
walcowaną — zależy głównie od- bazy 
wsadowej, urządzeń i -agregatów hut- 
n’cc cli — i oczywiście kadry. Zajmę 
S'ę agregatami i urządzeniami hutni­
czymi. Ich. sprawność w ostatnim o- 
krtste pozostawia -wiele do życzenia. 
NtC ma jednak skutku bez przyczyny. 
A przyczyny są prozaiczne, znane. U- 
rzndzenia są po prostu ,,zajeżdżane". 
To toki racz hun tezy neologizm. Wći- 
my chociażby taki- suwnice Owrzzin 
jest opracowany przez służby Glówii-go 
M-chamka harmonogram remontów i 
przeglądów. Rt-oJizacja pozostawia na­
tomiast wiele do życzenia. Nie mnie tu 

podawać. konkre'iw przyl-lacy, nie pe­
wien wątek myślowy podsunąć mogę. 
Niechże kompetentne czynnik' w hucie 
przeanalizują ileż to czasu poświęcano 
dawniej na przeglądy suwnic, np. zale­
wowych i rozlewniezych w stalowniach. 
Pod naciskiem „technologów" (myślę, 
¿c rozumiemy wszyscy to pojęcie) czasy 
przeglądów skrócono do minimum.. Nie­
raz też w ogóle rezygnuje się z przeglą­
du. bo niby jest dobry Układ produk­
cyjny, jest akurat surówka itp. A po­
tem suwnica „nawala", straty produk-

Kia smaruje 
ten jed/zie...

c-' zwielokrtjtdiają się. Oezywiicie 
przykład suwnic traktuje wybiórczo. 
Podobnie dzieje się .z wieloma .innymi 
urządzeniami.

Odrębna sprawa to jakość remontów 
wyKoliywanych przez służby UPR czy' 
huty. 1 znowuktoś się może poczuje 
dotknięty, ale przecież publiczną tajem­
nicą jest odnotowywanie remontów, 
które w ogóle się nie odbywają. Urzą­
dzanie się obejrzy, coś się nasmaruje i 
pokręci i... dó następnego remontu. 
Kyrkowzroczność' w tym wzglądzie j.-.st 
zastraszajaca. Ja rozumiem, że brakuje 
części zamiennych: rozumiem. że trwa 
wyścg o każda sekundę skrótu,' ale ja­

kość remontu - udima być sprawą naj­
ważniejsza. Myślęj że warto tu będzie 
sięgnąć do postanowień ustawy sejmo­
wej o jakości. Sankcje w niej określo­
ne w stosunku, do brakorobów są je­
dnoznaczne.

Zjawisko, które dziś tylko' sygnali­
zuję ma skomplikowany charakter. Po­
stulat zasadniczy zmierza jednak do 
wyeliminowania nacisków na służby 
remontowe, aby wcześniej kończyły 
przeglądy i remonty urządzeń. To 
„wcześniej" » reguły oznacza ttieremon- 
ttńcanłe- konkretnego' zespołu czy me­
chanizmu. Poza tym uczy to niesóTuł- 
nóici ślusarzy czy elektryków. Skoro 
bowiem raz można remontować, innym 
razem nie, to problem iOidocznie jest 
nieistotny. Następuje samouśpienic, 
samozadowolenie, a potem... awaria. 
Być może jest .to wygodne dla niektó­
rych ludzi („nie remontowaliśmy, bo 
przecież nie było czasu’ — mówią), 
alf! wygoda jest koJtztowna.

Na wielu zebraniach ' słyszę też na­
rzekania na szczupłość służb r-mouto- 
tcj;cb. Tymczasem ydy się porówna glo­
balnie służby remontowe z technolo­
gicznymi, to wcale ' remontowców me 
'jest 'tak nfalo-w hucie. Interesujący 
sję hutnictwem światowym, analizu­
jący organizacje remontów w hutach 
mogą wiele w tym względzie podpo­
rę ed zięć. .4 więc może przydałaby się 
jakaś reorganizacja. W prawdzie imele 
się u nas reorganizuje, często nawet 
bez potrzeby, a' - w tym przypadku, za­
pewniamy, nie chodzi o sztukę dla sztu­
ki. MIECZYSŁAW GIL

Hutnicy dzieciomł
Nic jeden już raz zetknąłem się ż serdecznymi iłc arr.. 

podziękowań dzieci pod adresem hutników. Jest bowiem na­
sza załoga ofiarna, wyrobiona społecznie Jeżeli 'ylko może 
w czymś pomóc ■— pomocy swej nie odmówi.

Mam przed sobą jeszcze jeden dowód sympatycznej *-;pół- 
pracy huty z zakładami roztaczającymi opiekę nad dziećmi. 
List do dyrektora naczelnego Kombinatu HiL napisało kie­
rownictwo Państwowego Domu Pomocy Społecznej dla Dzie­
ci Ujtośledzonych w Nowej Hucie, os. Hutnicze 5. Cytuję 
fragment tego listu:

Dyrekcja naszego zakładu składa ta drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie młodzieży ZSH-P z Wydziału Remontów 
Budowlanych W—16 Komhinn'n lin,. n szczeoólwe: tnz. E. 
Nawrotowi, inż. A. Lubomirskiemu. S. Koci lukiem'.' i Z. Ma- 
jewiczowi za bezinteresowna pomoc i wykonanie szęrzgti 
prac. Nasi przyjaciele z huty wykonali m. tn.

# zabezpieczenie balkonów na kondygnacji I piętra z rur 
stalowych.

0 siatki ochronne w inagazynie,
0 ozdobne kwietniki ścienne.
• schodki drewniane służące dzieciom do nauki chodzenia.

Wdzięczność na'e-u sie hutnikom tak-e za przeprowadze­
nie szeregu drobnych prac remontowych niesłychanie waż­
nych dla pensjonariuszu Państwowego Domu Pomory Spo­
łecznej dla Dzieci Upośledzonych.

Z wielką satysfakcją przedrtikowuieńiy ira^-nent listu.
HA)
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I sekretarzem Komitetu Za­
kładowego Partii na zebraniu 
sprawozdawczo- wy bo reżym w 
dniu 30 sierpnia wybrano tow. 
Ryszarda Flasze« skiego, elek­
tryka utrzymania ruchu. Tow. 
Płaszewski ma 33 lata i nieste­
ty w zakładzie należy iuż do 
ludzi starszych, bo średnia ży­
cia załogi wynosi przeciętnie 
28 lat. Ale trzeba dodać, że mi­
nio młodego wieku ..trzon" za­
łogi- ma iuż na swoim koncie 
no kilkanaście i więcej lat pra­
cy.

Tow. Płaszewski pracuje w 
Kombinacie 18 lat. W tym cza­
sie poznał W-21. potem Zgnia­
tacz następnie Walcownię Zim­
na : Gor-aca. A kiedy przed 10 
laty uruchomiono Walcownię 
Gorącą Taśm podjął pracę i 
tu pozostał. Oczywiście iż tam­
te wcześniejsze peregrynacje, 
to sprawa ówczesnego systemu 
pracy, kiedy to jeszcze m’o-

Fodstawowa Organizacja 
Partyjna Wielkopiecowników 
podsumowała w środę dwu­
letni okres pracy. W leieracie 
sprawozdawczym ~ - Tygłesso* 
nym przez tow. Jerzego Cicho­
nia zaprezentowany «aMtaUnia- 
tylko dorobek ale przeprowa­
dzona zestala analiza także i 
problemów, z którymi w tym 
czasie musiala uporać się or­
ganizacja. A ten dwuletni 
okreb był- -bardeo nierówny w 
wyniki • pbćżawszy od 1377 
roku, kiedy to Wielkie Piece 
wyprodukowały- rekordową 
ilość surówki aż do dnia dzi­
siejszego w którym nie można 
uporać się z wykonaniem pla­
nu.

Więlkdpiccownicy zawsze 
bj li oc • -■ ¿łowić Kombi­
natu. przecież od ilości wyto­
pionej surówki zależą dalsze 
wyniki innych -«ydzia’ów. nic 
więc’ dziwnego, że tegoroczne

B .1 bm. Odbyła się kolejna 
narada I sekretarzy KZ i sa- 
modsielńycly POP. której prze­
wodniczył Sekretarz KF tow. 
B Bryksy; na naradzie złożył 
informację o stanic realizacji 
uchwai i wniosków w fabry­
cznej 'organizacji przewodni­
czący Zespołu tow. L. Na­
wrocki.

- - *
Dobiega końca kampania 

sprawozdawczo - wyborcza w 
OOP i rozpoczęły się zebra­
nia w POP — niebawem roz- 
poczną się konferencji spra­
wozdawczo-wyborcze Komite­
tów Zakładowych w fabrycz­
nej organizacji PZPR.

♦
« 5 bm. rozpoczęło się 1- 

dniowe seminarium wykła­
dowców szkolenia partyjnego, 
prelegentami na zajęciach se­
minaryjnych są lektorzy KK 
— PZPR tow. tow.- I. Ko­
złowski. K Pachla. S. Walicki 
oraz członkowie kierownicze­
go kolektywu Kombinatu.

• ■
H Materiały na wrześniowe 

plenum ideólo^iczne KF 
PZPR na temat ocehy posląw 
i efektywności dzihlańia akty­
wu fabrycznej ‘organizacji —

Wydżiał P-66 wybrał 
nowe władze partyjne

ló bm. Zlot
im. kpt. Andrzeja Potiebni

dych ludzi posyłano tam gdzie 
zachodziła potrzeba. Tcw. Płą- 
«zewskt pracując w Kombina­
cie kończył zaocznie szkołę za­
wodową a następnie techni­
kum.

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze w P-66 było burzli­
we i bogate w ostrą polemikę. 
Przyczyny tego stanu rzeczy? 
Można powiedzieć, że groś 
działaczy partyjnych, to prze­
cież do niedawna członkowie i 
działacze ZMS. Tam uczyli się 
społecznego działania i reago­
wania na problemy społeczne. 
Nic też dziwnego, iż dzisiaj 
rządząc organizacją partyjna 
chcieiiby ją tak poprowadzić 
ażeby był jak największy z te­
go pożytek. Bo choćby na uza­
sadnienie tych słów: tow. Bo­
gusław Miller, były aktywista 
ZSMP. aktualnie wybrany zo­
stał II sekretarzem KZ, a tow. 
mgr Władysław Florek, także 
były działacz ZMS i od dwu 
Kadencji wykładowcą szkole­
nia partyjnego, także został 
wybrany sekretarzem. Polowa 
nowo wybranej egzekutywy, to 
byli działacze ZSMP. Ale prze­
cież w tej egzekutywie jest i 
tow Michał Dechnik, który od 
samego Zjednoczenia Ruchu 
Robotniczego jest członkiem. 
PZPR. Podobnie wieloletnimi 
działaczami partii są to’y. 
StaniSla« Duda i Mieczysław. 
Paszkowski.

Tak więc wybrana egzekuty­
wa w T-66 powinna gw.ara:ir 
tować dobre działanie organi­
zacji partyjnej.

ryłam tow. Płaszćwskiego 
w jakim kierunku pójdą za­
mierzenia ich organizacji: 

niepowodzenia barijzo ich 
bolą. O tych sprawach szero­
ko dyskutowano na zebra­
niach OOP, ale .już niey.iełc 
na-lyiM o£tetnio-,ocilsyt/-m na­
braniu. Trudno powyjizięę. ęp. 
«Jasc»'jfi.)cglo.u!,poiist^',v 
enigmatycznej dyskusji. W 
powietrzu czuć było zmęcze­
nie tych ludzi, którzy przecież 
na wielkich piecach ciężko 
pracują. Wiem, że każdy z 
nich na swój sposób prażży- 
tVa te niepowodzenia wyoiaa’- 
łu, że przecież każdy z nich 
stara się jak może pracować,' 
bo gdzie jak gdzie ale na 
wielkich piecach -iszukiwać 
sic nie da. A jednak nie wy­
chodzi.

Poszczególni dyskutanci’ Sta­
rali się analizować przyczyny, 
tego stanu. rzeczy, znane prze­
cież wszystkim — no’ wiadó-» 
mo. że brakuję ludzi, że Wyła 
ciężka zima, że byl-y i są kło­

przygatowywuje Komisja Ba­
dań -Społecznych przy KF. w 
oparciu o sondaż ankietowy.

»’ *
■ 4 bm. odbyła się koleina 

narada przewodniczących RZ. 
- której tematem była ocena 'te­
gorocznej ' akcji' letnięj* w zS- 
kręsie wypoczynku wczasowor 
kolonijnego — na podstawi^ 
informacji przedłożonej przez 
ZU.

SPOTKANIE
W KLUBIE „TROJKA"

W dniu 5 bm. — Zarządy 
Dzielnicowy i Fabryczny 
TPPR gościły w klubie ..Troj­
ka” Sekretarza Generalnego 
TPPR tow. Wacława Bar­
szczewskiego oraz Radcę Am­
basady ZSRR- w Polsce tow. 
Aleksieja Konstant ynowicza 
Kawko. W spotkaniu uczestni­
czyli: Kierownik Wydziału
Pracy Ideowo Wychowawczej 
KK PZPR tow. Jan Bronick. 
Sekretarz KF PZPR tow. 
Józef Węgiel oraz Sekretarz 
ZK TPPR w Krakowie tow. 
Jan Masny.

W trakcie spotkania, prze­
wodniczący ZD TPPR w No­
wej Hucie tow. Janusz Engel 
oraz przewodniczący ZE TPPR 
w Kombinacie HiL ' tow. 
Julian Olszowski poinformo­
wali gości o stanie organiza­
cyjnym i działalności TPPR w 
dzielnicy i XV HiL oraz pized- 
stawili plany pracy ira naj­
bliższy okres.

JC'11

— Prdgedm ndScćj organiza­
cji stworzony został na bazie 
wcześniejszych dyskusji na ze­
braniach OOP, dotychczasowe­
go doświadczenia, potrzeb za­
łogi i wydziału oraz wniosków 
z dyskusji na Konferencji Za­
kładowej PZPR. Ciicemy po­
łożyć “io, naszym działaniu 
szczególna .uwagę na poprawę 
organfzbcji praósj, Ludzie mu­
szą wiedsitć sa Co odpowiada­
ją, ale i co się od nich wyma­
ga. Także trzeba im zapewnić 
właściwe warunki pracy 
Szczególny nacisk tlicemy po­
łożyć na profilaktykę zdrowia 
naszej zalbgi. Marpy się nam 
sauna, w tej. sprawie pro­
wadzimy • pertraktacje ze 
Zwiążkowń Radą Kombinatu. 
Ale też u nas dokonały się już 
podziały na dwie grupy pra­
cowników. z których jedni bę­
dący na gorących stanowis­
kach poddawani sq częstszym 
kontrolom lekarskim..

— Bardzo wiele przykłada­
my wagi do rozwoju sportu i 
rekreacji. Dowodem może by: 
ubiegły rok, w którym to masz 
wydział, choć jeden z nai­
wniejszych. zdobył I miejsce w 
hutniczej spartakiadzie. Orąc. 
nizujemy sporo różnego rodza­
ju wycieczek dla załogi.

— Jednocześnie wielka wa­
gę przykładamy do wykony­
wania planów produkcyjnych 
Jeszcze ’o żadnym miesiącu 
nie pozostaliśmy w tyle wy­
konując plany produkcyjne po­
nad norme.

— Dowodem dużego zaufa­
nia do młodzieży, która ma 
swoje bogate konto d-ia’al.no- 
ści społecznej, jest fakt prze-

poty z wsadem i energią. W 
sumie iiie mogą się pogodzić 
ze zbyt wygórowanymi plana­
mi. Bę om cheą być przeko­
nani. yiz rcalnyi* a
dostrż efeser* -fń**y‘ds rady, 
to jesi 16 takie podcięcie nóg. 
po którym nie ma -ię ochoty 
na dalsza drogę. Mówiono 
także o stanie technicznym 
urządzeń ale i o granicach 
ludzkich możliwości

W tej doił: minorowej atmo­
sferze bardzo budującym oka­
zał się głos szefa Zakładu 
Wielkopiecowego tow. St. 
Czosnyki. który zaprezento­
wał poczynania kierownictwa 
Zakładu i Kombinatu mające 
na celu uzdrowienie -ytuacji. 
głównie -w ■ dziedzinie tech­
nicznej. A więc decyzja o ka­
pitalnym remoncie maszyny 
rozlewniczej numer 2. o po­
nownym wprowadzeniu nor-

Prawie wszystko 
o koleiarzacli-liuiiiikacli

W zakładzie Transportu pra­
cuje pokaźna liczba hutników, 
którzy obsługują cały ruch ko­
lejowy w Kombinacie. Jako 
hutnicy korzystają oni ze 
wszystkich przywilejów pły­
nących z pracy w tym zawo­
dzie, nątomiast siłą rzeczy nie 
mogą korzystać z przywile­
jów jakie daje praca w ko­
lejnictwie. Aktualnie na dziś 
w pracach kolejarskich Kom­
binatu zatrudnionych jest 
prawic 2600 ludzi. Jest to jed­
na z najpoważniejszych jed­
nostek w skali całego kolej­
nictwa polskiego. Przy pracy 
w obsłudze ruchu zatrudnio­
nych jest prawie dwa tysiące 
osób a sześćset przy remon­
tach taboru i urządzeń kole­
jowych. Kombinat posiada 350 
kilometrów torów kolejowych 
i 1500 rozjazdów. Są one pra­
wie w 80 procentach zmecha­
nizowane i prawie w całości 
zabezpieczone w urządzenia 
elektryczne, i- elektroniczne.

Każdego- dnia i nocy pracu­
je bez przerwy 100 lokomotyw 
w tym-80 tli lokomotywy spa­
linowe a* 20 parowych. Rów­
nież w. rut hu przez cala dobę 
czynnych jest prawie 1500 wa­
gonów kolejowych, natomiast 

kazania organizacji ZSMP pa­
tronatu nad budowanym agre­
gatem cięcia zd>użnego przez 
zagraniczne firmy.

— Aktualnie elicieli.byśmy w 
naszym wydziale dokonać 
pewnych lustracji dotyczących 
poprawy systemu smarować u- 
rządzeń walcowniczych ażeby 
wyeliminować straty wynika­
jące z nieszczelności układów 
a tym samym poprawić sytua­
cję gospodarki paliwowej. Jest 
sporo problemów, które orga­
nizacja partyjna musi widzieć 
• dążyć do ich wyeliminowa­
nia, bowiem tylko w ten spo­
sób możemy poprawić gospo­
darkę wydziału a co za tym 
idzie sytuację materialną i by­
tową każdego członka załoctż 
Ale jednocześnie dążyć będzie­
my do systematycznego wzro­
stu dyscypliny pracy, bez któ­
rej nic ma wyników na żad­
nym odcinku pracy. Szczegól­
nie boli nas nieporządek na 
stanowiskach pracy a przecież 
w dalszym ciągu aktualne jest 
ludowe porzekadło: jak cię wi­
dzą tak cię piszą. A'« przecież 
nic tylko o pokaz chodzi, ale 
c zadowolenie człowieka i 
pracuje w znośnych warun­
kach jak i jednocześni': o bez­
pieczeństwo pracy.

— Pozostaje jeszcze cała sfe­
ra zagadnień związanych z 
rozwojem naszej organizacji 
partyjnej, sprawy po suw świa­
topoglądowych i autorytetu 
członka partii. I w tej dzie­
dzinie pozostaje wicie do zro­
bienia.

Serdecznie dz ękuję za roz­
mowę.

Rezmawiał M. OLEKSY

moobsad na tych maszynach, 
o zakupie 14 kadzi surówko­
wych w Hucie Katowice, które 
zlikwidują kłopoty z przeka­
zywaniem surówki na Stalow-
nię. Sporo także mówił tow. 
Czosnyka o sprawach dozbro­
jenia' szeregu wydziałów, a 
zwłaszcza spiekało!, ale i o 
mepo-rzcbnych awanadł^ To 
co aktualnie zakład przy J.y- 
afatne»- pwnwy «»-zetnegn. 
może rozwiązać Wiele, pod­
kreślił dvskutaut. zależy 
od wszystkich pracowników 
wydziału. A tymczasem daje 
się zauważyć spore rozluźnie­
nie dyscypliny, sporo pracow­
ników wychodzi przed zakoń­
czeniem pracy co udowodniły 
kontrole i to chyba musi bvć 
dzwonkiem alarmowym dla 
kierownictwa gospodarczego i 
organizacji partyjnej.

W toku wyborów powołano 
dziewięcioosobową egzekuty­
wę. która wyłoniła speśród 
siebie sekretarzy: I sekreta­
rzem został Olgierd Turyut 
drugim Stanisław tladus»e«’- 
ski a trzecim Marian Prais.

w eksploatacji wspólnie z 
PKP obsługiwanych jest pra­
wie 3000 wagonów na dobę, 
które trzeba rozładować, za­
ładować naszymi wyrobami i 
przekazać na PKP.

Każdego dnia z huty wywozi 
się prawie 25 tys. ton wyro­
bów co w skali roku daje nam 
pra«ie 70 min ton. Poważna 
część to przewozy techniczne 
a więc surówki, wywóz żużla, 
przewóz topników, wlewków 
itp. Tu właśnie liczy się dyscy­
plina przewozów, bowiem od 
niej tak wiole zalciy.

Z całej 2,6-tysiCcznej załogi 
pracującej do dziś. 30 procent 
to ludzie, którzy przepracowali 
tu 25 lat a wielu przecież po­
dejmując ongiś pracę w Kom­
binacie mia’o już za sobą spo­
ry staż pracy w kolejnictwie. 
Jubilatem numer jeden jest 
szef transportu W. Szczepań­
ski. Z tej 700-osobowej grupy 
jubilatów 25-lctnicj pracy 
można wymienić na zasadzie 
..paznokciowej’’ Kazimier/.» 
Sochańskiego. Stanisława
Wojtasika. Józefa Brosia. Ta­
deusza Derusia. Henryka Dań­
ca, Franciszka Semika, Maria­
na Natkańca czy Tadeusza 
Dobranowskiego.

Jak co roku odbędzie się we 
wrześniu tradycyjny Zlot im. 
kpt. Andrzeja Poiiebhi. Orga­
nizatorem tej imprezy są Za­
rządy TPPR Kombinatu Hu­
ty im. Lenina i Dzielnicy No­
wą Huta. Zlot odbędzie sie w 
niedzielę 16 września. Jego 
uczestnicy wezmą udział w 
manifestacji przy płycie ku 
czci kpt. .Andrzeja Potiebni w 
Pieskowej Skale, złożą tutaj

„Plaser” dia kdejarzy
z (Dokończenie ze str. 1)

bijarki równa się mniej więcej dwustu fiatom liczon: 
w dolarach. A więc niemało. Trzeba umiejętnie eksploatować 
to urządzenie ażeby starczyło na lata.

Kolejarzom — hutnikom życzymy, ażeby punkt po punk­
cie zrealizowany był program mający na celu stopniową li­
kwidację prac ciężkich a tym samym ich mechanizację. W 
programie następnym punktem, to zakup w tej samej au­
striackiej firmie oczyszczarki tłucznia.

W ostatnich tygodniach zakończyli długoletnią pracę w 
Kombinacie.

Leokadia Ilarędzińska — zat.-udniona na stanowisku arszego 
referenta — kierownika arlministracyjno-socjalncgo w Zakładzie 
Stalowniczym członek PZPR, odznaczona Srebrnym Krzyżen^ 
Zasługi: w Kombinacie pracowała cd 1:>74 roku.

'Viktor Janicki — zatrudniony na stanowisku kierowcy 
mcchodowego w Zakładzie Transportu, w Kombinacie pracował 
cd 1337 roku.

Urszula Jastrzębska — zatrudniona na stanowisku T torowej 
w Zakładzie Transportu, jubilatka 25-lctniej. nienagannej pracy 
zawodowej, w Kombinacie pracowała od 1954 roku.

Tadeusz Kaleciński — zatrudniony na stanowisku samodziel­
nego technologa w Zakładzie Transportu, jubilat 25-letniei. ofiar­
nej pracy zawodowej w Kombinacie pracował od 1954 roku.

Antoni Kaleta — zatrudniony na stanowisku palacza kotłowego 
w Zakładzie Mechatliczno-Odkwniczym; w K-mbinacie pracowai 
od 1973 roku.

Jan Kairu — zatrudniony na stanowisku I ślusarza utrzyma­
nia ruchu w Zakładzie Przetwórstwa iłutniczegc; w Kombinacie 
praccwał od 1961 roku.

Franciszek Kapuścik — zatrudniony r.a stanowisku I ślusa.-za- 
suwnicowcgo w Zakładzie Walcownie Zimne Elach, jubilat Zó- 
Ictnicf. ófi-frndj prer.r hutniezref. -«d.maczo/iv Złotym Krzyzeni 
Zasługi; w Kombinacie, pracował cd 1932 roku.

— Wojciech Klęk — zatrudniony na stanowisku 1 torowe­
go w Zakładzie Transportu: w Kombinacie pracował od 1955. 
roku *'

— Wincenty Kcciński — za'rudniony na s‘a:iowi J,u kie­
rownika zmiany w Zakładzie Transportu, członek PZPR, ju­
bilat 25 letniej ofiarnej pracy zawodowej- wyróżniony od­
znakami: „Budowniczy Nowej Huty", Przodownik Pracy 
Socjalistycznej", „Zasłużony pracownik HiL“, „Brytady 
Prący Socjalistycznej"; w Kombinacie pracował od 1954 ro­
ku.

— Anna Kołccka — zatrudniona na stanowisku II opera­
tora podajnikowej w Zakładzie Koksochemicznvm. wyróżnio­
na odznaką „Brygady Pracy Socjalistycznej": w Kombinacie 
pracowała od 1962 roku.

— Józef KordzikoHski — zatrudniony na stanowisku ślu­
sarza warsztatowego w Domu Kultury Kombinatu; w Korą- 
binacie pracował od 1972 roku.

— Stanisław Kralka — zatrudniony ta stanowisku I labo­
ranta w Dziale Kontroli Jakości, jubilat 25-letniej. ofiarnej 
pracy zawodowej; w Kombinacie pracował od 1955 reku.

— Stanisław Kubik — zatrudniony na stanowisku I onera-- 
fora urządzeń produkcyjnych w Wydziale Rur; w Kombina­
cie pracował od 1973 roku.

— Jan Kuśmlcrz — zatrudniony na stanowisku starszego 
mistrza w Zakładzie Transportu, jubilat 25-letniej, ofiarnęi. 
pracy zawodowej. ■ wyróżniony srebrną odznaką „Za pracę 
społeczną dla m. Krakowa" oraz odznaką „Przodownik Pra-. 
cy Socjalistycznej"; w.Kombinacie pracował od 1954 roku.

Koleżanki i Kolegów, którzy zakończyli pracę zawodową- 
żegnają towarzysze wspólnej pracy oraz kolektywy społecz­
no-gospodarcze macierzystych jednostek, przekazując Im ser­
deczne podziękowania i życzenia.

W Imieniu całej załogi żegna Was kolektyw kie-ownic.źy 
Kombinatu, składając gorące podziękowania za wieloletni 
trud i wysiłek dla dobra naszej Ojczyzny i najlepsze życzenia 
wielu lat w zdrowiu i pomyślności.

7. głębokim żalem za­
wiadamiamy, że dnia 4. 
IX. 79 r. zmarła nasza 
koleżanka IRENA LE­
PIK — technik denty­
styczny Przemysłowego 
Zespołu Opieki Zdrowot­
nej nr 2 przy Kombina­
cie HiL.

Odeszła od nas życzli- 
«a i szlachetna koleżan­
ka.

Rodzinie Zmarłej, głę­
bokie wyraz)- współczu­
cia składają współpra­
cownicy.

Kol. ROMANOWI MIL- 
DNEROWT w związku zc 
śmiercią ojca wyrazy szcze­
rego współczucia składają 
Koledze i 1WŻ mb mbmb 
Koleżanki i Kołcdzy ZP A5 
Zakładu Przetwórstwa Hut­
niczego « Bochn;. 

wiązanki kwiatów. Następnie 
w Ojcowie na Złotej Gorże 
przewiduje się szereg konku'r- 
sów spórtowo-obrbnnyclt orez 
występy artystyczne w wyko-» 
naniu zespołów Domu Kultui.ó 
Kombinatu HiL.

Zapraszamy do udziału! 
Zgłoszenia przyjmują kolą« i 
zarządy TFPR w Kdnibinącje 
HiL oraz w dzielnicy. (jdi

Kol. WŁADYSŁAWOWI 
GRABOWSKIEMU

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca

akładaja
Kolektyw kierowniczy, 

koleżanki i koledzy 
z Wydz. XX -89

Kol. JERZEMU 
FRASIOWI 

wyrażę serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają

PRACOWNICY DZIAŁU 
GOSPODARKI 

MIESZKANIOWEJ
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ielatwa jest praca w Zakładzie Koksochemicznym, jej 
warunki trudniejsze niż w jakimkolwiek innym za-
kładzie, czy wydziale. A jednak ta załóga’wyjątkowo 
mocno się scementowala i odkąd tylko pamiętam — 
zawsze należy do przodujących. Mówią mi w Zakla- 

d.-.ie. że niedobór pracowników sięga aktualnie 10 proc.: nikt 
się bowiem chętnie nie garnie do tak ciężkiej i trudnej pra­
cy. Urządzenia już stare, wysłużone — przedstawiają tylko 
ci n dawnej świetności. Trudno z nich, a przede wszystkim 
z baterii koksowniczych pracujących częste-już ponad 20 lat 
be- kapitalnego remontu. ..wydusić" wymaganą planem pro­
dukcję. No, ale na tym jeszcze nie koniec. Zakład boryka się ■ 
także r.e wsadem. Powiem tylko, że w pierwszym półroczu 
już około... trzydzieści razy trzeba było zmieniać skład mie­
szanki węgłowej tak często bowiem zmieniały się warunki 
dostaw...

Sa jednak koksownicy świetnymi fachowcami w-zawodzie 
¡•mocno związali swe losy z hutą. Wszystkim tym przeciw-, 
nościom twardo stawiaja czoła. Należó do przociiijącychi naj- 
laps-ych załóg ńaszeeo Kombinatu.1 Dowodzą te.go -wynikami ■ 
swej pracy , zwycięstwami w hutniczym współzawodnicto ie. 
Jak «iadnnio «- uh. roku zajęli bezapelacyjni* pierwsze 
miejsce, zdobyli sztandar przechodni i wiele innych za­
szczytnych trofeów.

Od momentu kiedy ruszyła pierwsza bateria koksowni­
cza i kiedy wielki piec nr 1 HiL zaczął otrzymywać własny, 
hutniczy koks, minie 19 września 35 lat. Kawał czasu, kawał 
bogatej w dokonania historii! Wnet w księgach sumujących 
produkcję krakowskiej huty wpisana zostanie 75-milionowa 
to ia koksu Nie każdy wie, że 12 naszych baterii-pracuje nie 
tylko dla potrzeb Kombinatu: dzień w dzień tran-norty kok­
su wielkopiecov’ego wędrują do Huty ..Katowice” (ok. 10.000 
ton miesięcznie'. a także na eksport zdobywając dla kraju 
cenne dewizy. Tego eksportowego koksu i koksiku sprzeda- 
jefr.y w .ciągu roku niemało, prawie pół miliona ton...

W wydziałach chemicznego przerobu oczyszczany jest gąz 
koksowniczy, uzyskuje się ? niego takie składniki jak: smo­
lą. benzol, siarczan amonu. Ze smoły wytwarzane sa inne 
p-odukty dla potrzeb przemysłu chemicznego i budownictwa. 
Tutaj leż powstają ienlszc/.a stosowane w Z.O Kombinatu 
liii, do produkcji cegły smołowo-dolomitowej. a także mas 
zatyczkowych.. Jeszcze raz w tvm przypadku jawi sic nie- 

lasżego Kombinatu z całym polskim hut- 
»moło'o-dolomitowe i masy zatyczkwc 

.Katowice". Warto również 
iz Zakład Koksochemiczny 

kraju producentem termopaku sto: owanpgn 
utnictwo aluminium (m. in. przez huty w

rozerwalna więź 
nictwem; t? cegł 
służą zarówno nam jak i Hucie . 
podać i taką ciekawostko, że na 
jest jedynym w ----- ..
przez polskie 
Skawinie i Koninie».

Wielka, bogata i złożona jest produkcja ZK. Ci. którzy 
ją dają i organizują, to prawdziwi mistrzowie. Od nich 
teorii i praktyki uczą- sie inni, w krain i z^-ra-i-n. 

Znany jest np. kontrakt zawarty z Kombinatem Metalur-

...koksowników mamy bardzo dobrych
i. \ », •- * ’

gicznym „El Hadjar w Annabie (Algeria). W jego wyniku 
udzielamy doradztwa technicznego i szkolimy tamtejszą za­
łogę. Często, i słusznie, mówi się o naszym ZK jako o kuźni, 
wysokokwalifikowanych kadr, a także jako o prawdziwej 
szkole działaczy społecznych. Wielu stąd wywodzi *się 
ludzi znanych i cenionych powszechnie, parę nazwisk" war­
to przytoczyć. To tutaj zdobywali ..ostrogi" działaczy? spo­
łecznych ¡.politycznych, naukowców, dyrektorów i •kiero­
wników: Józef Węgiel — sekretarz KF PZTR. poseł. Kazi­
mierz Kuras. .Stanisław Zmuda —sekretarz ekonomiczny KSR. 
dr Stanisław Gancarczyk — kierownik Działu. Organizacji 
i Kontroli Kombinatu, mgr inż. Ryszard Glah — dyr. te- 
chniczny ZK Zdzieszowice, mgr inż. Witold Młyniec —.dy­
rektor zakładów w Andrychowie, mgr Henryk Haranczyk 
— dyrektor ZSZ HiL- mgr Władysław Michalski — za3t. 
kier. Zakładu Transportu, mgr inż. Edward Robak —’dy­
rektor naczelny Zakładów ..Vistula”, dr inz. Andrzej Pio­
trowski — pracownik naukowy AGH. Długo by tak można 
jeszcze wymieniać aktyw rodem wywodzący się z ZK...

0. dniu dzisiejszym Zakładu i o perspektywach , jsgo 
Ycżwoju rozmawiamy z zast. kierownika ds technicz­
nych mjr inż. Bogusławem Debićkim r ząąt. kiero­

wnika ds. produkcji mgr inż. Juliuszeói Maje" skim.
— W celu zmniejszenia wysiłku n(gąej-załogi dokładamy 

wszelkich starań dla zwiększenia stąHueiBiruditienia i uzy­
skania chociaż minimalnych obsad maszyn t urządzeń.

— Dużo wysiłku poświęca się u nas ochronie środowiska, 
czynimy co możliwe, aby nasz Zakład, z natury zresztą bar­
dzo dla środowiska uciążliwy, wywierał jednak najmniej 
szkodliwy wpływ. Uruchomione zostały w 1977 roku: Od- 
siarczalnia Gazu Koksowego i Biologiczna' Oczyszczalnia 
Ścieków. Oba te bardzo ważne obiekty pracują dobrze, speł­
niają swe zadanie bez zarzutu.

— Jakość koksu, była i jest, naszą naczelną sprawą. Du­
ży wysiłek załogi skierowany jest na to. aby. koks tiostarerd- 
ny wielkim piecom HiL był możliwie:'najwyższej jakości — 
pod względem wytrzymałości,- ścieralności, mąłęj ~awar'o- 
ści wody. Wskaźniki jakiż uzyskujemy sc dobre, w.elkopie- 
cownicy me mogą mieć powoaow do "arżekanis.

— Kaszą największą obecnie troska jest przysztość Zakła­
du; jego rozwój, modernizacja. Podstawowe urządzenia pra­
cują od 25 łat, są wyeksploatowane i przestarzałe. Potowa 
naszych baterii koksowniczych musiała obyć się be; remon­
tu, ka-pttainepo. W związku z tym niezwykle ważna t pilna 
jest sprawa odbudowy istniejącego parku urządzeni. Czeka­
my" na zwrot' w tej sprawie, a oznaczać go ma rozpoczęcie 
budowy pierwszej baterii wielkolt amorowej. Ta inwestycja 
opierać się łjędzic na dokumentacji i dostawach radziec­
kich. Wysokość tej nowej baterii wyniesie 7 metrów. Będzie 
to bardzo nowoczesna i wydajna jednostka produkcyjna: je­
dna. taka bateria zastąpi trzy stare. Ważna jest iedngk n<e 
tylko wydajność, liczy się także jaki, ze mniejsza będzie 
jej obsługa, ponadto będzie o wiele mniej szkodliwy wpływ 
na środowisko, niż starszych.

—'Kte ma jeszcze niestety decyzji o rozpoczęciu budowy 
i bardzo nas to martwi. Teren jest juz przygotowany, bu­
dowa zostało, zaprogramowana, a ciągle jest ona jeszcze-w 
sterze projektów. Takie baterie jaką będziemy mieć u nas 
pracują w Nowokużniecku na Syberii, to naprawdę świet­
ne urządzenie...

Jestem jednak przekonany, że w ZK nie tylko mówi się 
o nowych bateriach wielkok<?morowych. Robi się także dużo, 
aby w ’ istniejących' warunkach, własną inwencją i 
utorować drogę postępowi technicznemu.

— Oczywiście! Niemało się u nas zrobiło własnym 
tern. O kilku- zagadnieniach warto .dziś -powiedzieć, 
pracy naszych racjonalizatorów, w drodze wdrażania 
pu tcćhńiczngo. uzyskaliśmy m. in.:
• zaniknięcie obiegów’chłodniczych:‘całkowicie został zli­

kwidowany zrzut wody do Wisły,
4 zastosowanie układów hydraulicznych I pneumatycz­

nych do obsługi maszyn i urządzeń piecowych.
• wyeliminowanie trudnych prac za- i «'ładunkowych" 

(dla przykładu siarkę wysyła się dziś tytko « postaci płyn­
nej. w cysternach).
• zastosowanie nowej technolotii gaszenia koksu.
• zrekonstruowanie eiągó« technologicznych w sorta- 

wniacb koksu.
• «pro« adzenie automatyki do otwierania kłap w wie­

żach węglowych.
— To oczywiście tylko kilka wybranych przykładów: Zro­

biło się naturalnie dużo. dużo.więcej. JERZY DANEK

pracą,

spr;r.
Dzięki 
poslę-

W tym miesiącu kalendarz obfituje w wielkie uroczysto­
ści rocznicowe i skromniejące nieco święta środowisk 
zawodowych. Właściwie już dawno przestały one być 

świętami a są raczej uroczystościami sumującymi osiągnię­
cia. I tak tuż po Dniu Kolejarza przypada kolejny ważny 
dzień — Dzień Budowlanych. IV naszej dzielnicy, wielkim 
zagłębiu budów łani m swymi ramionami sięgającym daleko 
syglah kraju i daleko poza jego granice będzie to Dzień dla 
tysięcznej rzeszv budowniczych i ich rodzin.

W tej grupie mamy również Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Kudowy Pieców Przemysłowych — zakład mocno związany 
tąk-.o z nasra Huta. Tak stary i zarazem tak młody jak natz 
Kombinat, powołany do życia 39 lat temu dla potrzeb ro­
dzącego sie krakowskiego hutnictwa.

Pó!toratvsięczna załoga dzisiaj, to ludzie z różnych stron 
kraju, którzy tu zdobywali lub zmieniali zawód. Wielu z nich 
przywiódł tu zwyczajny przypadek — co zwykle komentu­
jemy: los tak chcial. Tak było z Bogusławem Tatą. Eucenin- 
snem Olejkiem. Stanisławem Niemcem esy wieloma innymi, 
ktSrzy pozostali przez lata. Około dwustu pracowników 
KPBPP przepracowało 25 lat-i więcej.

— Przed laty właśnie przyjechał do Huty osiemnastoletni 
wówczas Gienek Olejek.

— Na centrum — wspomina — spotykam robotnika • py­
tam o pracę dla murarzy. Zaprowadził mnie do pobliski") 
świetlicy, gazie ludzi werbowano na budowę. Przydzielono 
radie do KPBPP. No i zostałem. Minęło już dwadzieścia sześć 
lat:

— Był murarzem, dyspozytorem kolejowym... a po spe- 

cjalistÿcznych kursach spawania kotłów wysokoprężnych w 
Warszawie wysokiej klasy spawaczem konstrukcji stalowych.

Podobnie zaczynał i Lata. Dzisiaj nadzoruje pracę trzy­
dziestu kilku monterów — spawaczy przy budowie pieców 
w Wyrzażalni Blach w Kombinacie. . ' '/j

Stanisław Niemiec posiada uprawnienia niurąrzą szamo­
towego. Najczęściej można go spotkać na terenie Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych przy piecach szybowych dó-wy- 
pąłania wapna i dolomitu... ,

Każdy z dwustu „seniorów"'przedsiębiorstwa to oo-prostu 
bogata, nasycona wydarzeniami karta historii KPBPP. Lu­
dzi znanych z precyzji > rzetelności w pracy. Partacze* — 
mówi Stanisław Włoczewski. obecnie I sekretarz KZ-tu się 
;ue utrzymają. A w dokumentach pisanych tak się okre.la 
wymogi: murarz, wznosząc; piece musi znać się na materia­
łach ogniotrwałych i izolacyjnych zaprawach murarskich... 
Montera konstrukcji pieców obowiązuje niezwykła dokład­
ność technologiczna, znajomość zasad pracy pieca ¡.warun­
ków jego eksploatacji... Inżynier musi łączyć w sobie,umie­
jętność inżyniera budownictwa lądowego, hutnika, cerami­
ka, mechanika i elektryka... >

Z rozmachu i precyzji znani :-a pracownicy Krakowskiego 
•Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Pi zemysłowych w ■ kraju. 
Dokładnej — w naszym Kombinacie i hutach — w Stalowej 
Woli, Ostrowcu Świętokrzyskim. Częstochowie a.także . w 
Skawinie, wielu cementowniach, zakładach ceramiki. ..za- 
ktądach wapienno gipsowych, kamionkowych itd. itd. Z do- 
orej roboty dali się poznać również w hucie ..Katowice". 
Niesposob choćby pobieżnie przeglądnąć-udział,«- budowach 
i remontach prowadzonych na terenie kilkunastu woje-

wćd-'tw. A poza'tym przecież jeszcze prace na rzecz miasta. 
Podkreśla ,w rozmowie zwłaszcza sprawy „mieszkaniówki"
— dyrektor ds. .pracowniczych mgr Kazimierz Skołuba, do­
skonalę "znany w naszej dzielnicy z okresu choćby sekreta­
rzowania.’

Roczną wartość produkcji podstawowej i usługowej okre­
śla -się na ponad milion złotych. O dyplomach i resortowych 
listach" uznania pisać nie będziemv, jest ich zbyt wiele ale 
wypada zaznaczyć, ze Przedsiębiorstwo jest w posiadaniu 
wysokiego odznaczenia — Sztandaru- Pracy II klasy przy 
wy mienieniu, którego., i słusznie, obstaje „żywa kronika" za­
kładu czyli Stefan Gaczorek kierujący działem organizacyj­
nym. Widocznie ta renoma wysokiej jakości pracy dostrze­
żona została zagranica, bo.z roku na rok Przedsiębiorstwo 
otrzymuje coraz więcej ofert Gdyby nie .-Dotrzeby krajo15
— dodaje. dyrektor naczelny mgr inż Stanisław Jarosz, to 
moglibyśmy eksportować nawet połowę załogi.

Przedsiębiorstwo wykonywało roboty w NRD, Czechosło­
wacji. Koreańskiej Republice Ludowo-Deiriokratycjiifij, 
Mongolii. Syrii, na Węgrzech przy wznoszeniu-cukrowni — 
zwenej KABA. Ostatnio otrzymało zamówienie z RFN. Po- 
jodzie tam 30-o.sobowa grupa fachowców — murarzy- bia- 
łychcdoiprzebudowy ścian baterii koksowniczych. Rysuje się 
wyjazd do Belgi i nawet dalekiej Brazylii. Robotv więc rr.or, 
w dalszym ciągu przyjmuje sie nowych pracowników, 
którzy mają szansę-uzyskania specjalizacji na kursach i,w 
praktyce od swych starszych kolego«-...

Na zdjęciu: Od lewej — mgr inż. Stanisla« Jarosz, Bogu­
sław Łat«, Eugeniusz Olejek, Stefan Gaczorek.

HENRYKA ROSIEK 
Fot. S. GAWLIŃSKI
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> potykamy się praw e codziennie w bratnie budyn-

ku „S". Sympatyczny pan w mundurze strażnika 
zawsze test na posterunku. Udziela informacji in­

teresantom, pilnuje porządku, czujnym wzrokiem taksuje 
różne dziwne typu szukające czasem nie wiadomo czego, 
w budynku administracyjnym huty. Ten pan, starszy już 
wiekiem, to Antoni Radecki — starszy strażnik Straży 
Przemysłowej Kombinatu HiL. Od 1937 roku pełni suta 
służbę, dodać trzeba żc pełni ją dobrze z wielkim 
ciem odpowiedzialności.

Rozmcwialiśmy kiedyś o sprawach zawodowych 
dziach. Antoni Radecki dużo może powiedzieć na 
mat, z jego bowiem posterunku pracy bardzo dużo można 
zaobserwować.

— Dziwni są czasem ludzie, mówi do mn:e strażnik, 
nie ma w n:ch ani krzty wdzięczności, choć taki ludzki 
odruch powinien dawać o sobie znać, Niech pan posłu­
cha paru zdarzeń.

IV koszu na śmieć-, który stoi w bramie, znalazłem por- 
tfcl, a w nim, b”ła ksiqz'-czka PKO z wkładem, nie bylcja- 
kim. ho S.nno złotych. Naturalnie szybko postarałem sie 
odną'eżć włość cie'a. Przyszedł na moje telefoniczne wez- 
wanm. c-oubc odebrał — a jakże — zapomniał tylko o 
wyrażeniu wdzięczności, Nie tylko, że nie zdobył się na

poczu-

i n ltl- 
fpn <r-

t

Wdzi&czność... c
i

{

to, aby znalazcy uścisnąć rękę, wręczać jakiś drobiazg np. 
czeko'adę, czy p i l^łko czekoladek. Nawet nie podzięko­
wał. Wciął zgubę i poszedł jakby mu się zwrot należał...-

Wdzięczność na pętrym koniu jeździ, kontynuuje swą 
opowieść stróż,iik. Innym razem znalazłem za budynkiem 
..S” dowód osobisty. Jak wynikało z danych w nim za­
wartych dokument należał do pracownika Aglomerowni. 
Odszukałem lego człowieka, prosiłem, aby swą zgubę 
odebrał. I Irsioria powtórzyła się znowu toczka w taczkę. 
Przyszedł ten pan. wziął dowód i poszedł zapominając 
bodnj o jakimś miłym, serdecznym zwrocie.

Dzięki temu, że staram się mieć zawsze oczy szeroko, 
otwarte, zauważyłem innym razem pijanego pracownika! 
huty, którego usiłowało okraść dwóch młodych, podejrzą-, 

wyglądających łudzi.
tramwajowego.
reki, a z kieszeni — 
dze, Buło tego J..900 
okradniettiem po, myśli pan. żc jego reakcja po wytrzeź­
wieniu buła inna niż pozostałych! Gdzież tam, wdzięczno­
ści — ani śladu... '■

Rozumiem powód tych gorzkich uwag strażnika, bo­
wiem sam także dostrzegam na co dzień wiele egoizmu i 
bezduszności Bardzo często ludzie jak gdyby uważali, że 
wszystko im się należy, nikomu nie powinni okazywać 
grzeczności. A przecież w stosunkach międzyludzkich. w 
tych naszych codziennych kontaktach, takie ważne jest 
mile. serdeczne słowo. Zwykły uśmiech, uścisk dłoni, 
słowo: dziękuj ę... (jd)

Ił Było lo w pobliżu przystanku1
Leżącemu pijakowi zdjąłem zegarek sf 

przy świadku — wydobulem pienią- 
zloitch. Uratowałem pijanego przed;

Czy dobry był letni wypoczynek?
Wprawdzie jeszcze sezon 

wczasowy trwa i w o- 
środkąeh wypoczynko­

wych pełno urlopowiczów, ąle 
Prezydium Związkowej Rady 
Kombinatu wzięło już „na 
warsztat" ocenę tegorocznego 
wypoczynku prącowników, ich 
rodzin i dzieci. Posiedzenie 
Prezydium odbywało się z u- 
dzialem dyrektora ds. pra­
cowniczych HiL mgr Bolesła­
wą Szkutnika oraz przedsta­
wicieli jego służb.

Czy dobiegający końca se­
zon letniego wypoczynku moż­
na uznać za dobry, udany? 
Aby odpowiedzieć na to py­
tanie trzeba skonfrontować 
plany w zakresie wypoczynku 
załogi z ich realizacją. Według 
przyjętych przez KSR zało­
żeń mieliśmy w br. zapewnić, 
wypoczynek dla 23.250 osób 
(21.500 miejsc na wczasach, 
250 miejsc na wczasach profi­
laktycznych oraz 1.500 miejsc 
w sanatoriach). Tych wielko­
ści nie udało się jędnąk zrea­
lizować z kilku zresztą powo­
dów, przede wszystkim dlate­
go, że w styczniu br. «’czasy 
zostały całkiem zawieszone, a 
następnie później niż plano­
wano otworzył swe podwoje 
DW „Hutnik" w Zakopanem.

Mima wszystko krokiem na­
przód by|o zapewnienie hut­
nikom 21.500 miejsc wypo­
czynkowych, z tej liczby ok. 
połowy w okresie letnim. Wię­
cej niż w poprzedniej łatach 
było miejsc wczasowych w 
Bieszczadach (w rejonie U- 
strzyk Dolnych. Bobrki i Po­
lańczyka). Wczasy te cieszyły 
się szczególnie dużym powo­
dzeniem. Z ogólnego bilansu
iHiiiiiiiiimimiitiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiimiiimiiiiiłmiłiiiiHiiiiiiiiimiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiiniii

wynika, że 14,000 miejsc przy, 
padało na ośrodki własne hu­
ty gdzie standart wypoczynku 
i wyżywienia jest wyższy, a 
7.500 miejsc w ośrodkach 
dzierżawionych,

Wzorem lat ubiegłych za­
pewniony został także hutni­
kom atrakcyjny wypoczynek 
zagraniczny. W ramach bezde­
wizowej wymiany wczasów 
ponad 500 osób spędziło swe 
urlopy w Jugosławii, w NRD, 
w Czechosłowacji i na Wę­
grzech. Więcej o 50 miejsc u- 
zyskaliśmy obecnie w Jugosła­
wii, a to dzięki zawarciu u- 
mowy z nowym kontrahentem 
„Jużni Jadran”.

Prezydium ZRK oceniło, że 
mimo mniejszych ilościowo e- 
fektów, tegoroczny wypoczy­
nek załogi HiL i jej rodzin 
można uznać za dobry. Nale­
życie bowiem przygotowano 
do sezonu wszystkie ośrodki, 
wyposażono ją w sprzęt, gry i i 
urządzenia rekreacyjne wyda­
jąc ną ten ceł 1 min złotych. 
Nie było również skarg na 
wyżywienie, a tutaj godzi się 
podkreślić fakt, że stawka 
dziennego wyżywiania wcza­
sowicza wzrosła z 35 na 40 zł. 
Dużą pomoc dla ośrodków w | 
dziedzinie zaopatrzenia w 
żywność świadczy) nasz Kom­
binat zwiększając tym samym 
pulę miejscowych przydziałów.

Gorzej natomiast w porów­
naniu z wcząsąmi oceniony za­
stał wypoczynek dzieci hutni­
ków na koloniach. Głównym 
tego powodem jest brak ja­
kichkolwiek własnych ośrod­
ków kolonijnych: cały wypo­
czynek dzieci odbywa się w! 
ośrodkach dzierżawionych.

Nasi kontrahenci bywają, « 
niestety nie są to przypadki 
odsobnione, lecz 
nader wobec huty 
gajacy. Żądają 
tak wielu robót 
zwykle krótkim 
huta nie jest w 
podołać. Były i 
pądki, że trzeba było np, 
szklić prawie wszystkie okna, 
żądano naprawy ok, 100 mb. 
rynien, malowania wszyst-. Zakładu 
kich pomieszczeń. Są to po 
■prostu," nazywajmy rzecz po i- 
mieniu, próby naciągania hu­
ty i wykorzystywania na­
szej przymusowej sytuacji.

Wnioski? Więcej uwagi w 
przyszłości trzeba poświęcać 
odpowiednio wczesnemu przy­
gotowaniu placówek kolonij’ 
nych. Ządbać musimy o do­
bre przyjacielskie stosunki z 
władzami terenu, na którym

nagminne, 
wyrną- 

wykonania 
I to w nie» 
terminie, że 
stanie temu 

tąkie przy­
było

dzierżawimy placówki kolo­
nijne, aby eliminować niesłu­
szne żądania niektórych kie­
rownictw obiektów Słowem, 
dążyć należy do lepszej 
współpracy opartej na wzaje­
mnych korzyściach

W wyniku dokonania 
wszechstronnej oceny te jorn- 
cznego wypoczynku z-iłozi. 
Prezydium ZRK wyraził« po­
dziękowanie pracownikom 

Usług Socjal' vch 
HiL za wysiłek i zą poniesio­
ny trud. Szczególnie pod', -c- 
ślpny został fakt, że nie za 
towano na wczasach i na ko­
loniach żadnych wypadków.

Prezydium ZRK powołało 
zespół, który zbiorze i opracu­
je zalecenia mające służyć do 
wyeliminowania istniejący'-b 
jeszcze braków oraz do dal 
szego usprawnienia wypo­
czynku załogi, (jd)

„Wiedia umacnia prjyjaiń”

12 bm. eliminacje
il etapu konkursu TPPR
Zawiadamiamy zwycięzców 

w hutniczej eliminacji konkur­
su ..Wiedza umacnia przy­
jaźń", if II etap tero konkur­
su, który wyłoni uczestników 
kolejnej eliminacji w Zarzą­
dzie Głównym Związku Zawo­
dowego Hutników w Katowi­
cach odbędzie się w środę. 12 
hm. 0 godzinie 17 w Klubie 
Przyjaźni „Trojka” w Nowej

Hucie. Serdecznie zapraszamy 
do udziału!

Eliminacje konkursu ndł»’- 
|v sie już m. in. w HPR, TM 
TE, DL, ZK i ZT.

Życzymy uczestnikom duł » 
pwodzenia i przejścia do ko­
lejnego etapu konkursu, a tak­
że zdobycia cennych nagród- 

(jd)

ktyw Klubu Honorowych 
Dawców Krwi PCK i wła­
dze PCK Kombinatu HiL 

apelu tą — aby w dniu 14 
września br. oddać hołd po­
mordowanym dzieciom ofia­
rom II wojny światowej. Głów­
nym akcentem Dnia Pamięci 
Dzieci będzie akcja honorowe­
go dawstwa krwi pod hasłem 
. DZIECI MAJĄ PRAWO DO 
NASZEJ PAMIĘCI I DO NA­
SZEJ TROSKI”. Akcja prze­
prowadzona będz’e w Punkcie 
Honorowego Dawstwa Krwi 
HiL w Walcowni Zimnej Rlach 
w godzinach od 8.00 do 13.00.

\V poprzednim numerze 
...Głosu Nowej Huty” zamie­
szczony został artykuł pod zna­
miennym tytułem „DZIECIOM 
— OFIAROM WOJNY”. Dziś 
niozemv poinformować, iż na 
len apel władz PCK i Klubu 
IIDK Kombinatu odpowie­
działo już kilka wydziałów,

zgłaszających grupy, praco­
wników chętnych honoiowo 
oddać krew. Jako pierwsze 
zgłoszenia wpłynęły z wydzia­
łów P63, TP, 17-7 OHP. ZH i 
W29.

Równocześnie informujemy, 
że każdy pracownik Kombi­
natu i członkowie jego rodziny 
w wieku od 18—55 lat mogą 
włączyć się do tej humanitar­
nej akcji, jako wyraz szlachet­
nej postawy obywatelskiej i 
pamięci dla bezbronnych ofiar 
wojny. .

Zgłoszenia indywidualne i 
zbiorowe prosimy kierować na 
adres Klubu Honorowych 
Dawców Krwi PCK w Kombi­
nacie.

W dniu 14 września darem 
serca uczcijmy pamięć dzieci 
— małych bohaterów wojny.

KAZIMIERZ NOWAK 
Wiceprezes ZE PCK HiL

Z inżynierem Romanem Mać- 
kówką z DI oglądamy bu­
dowę wyciągu krzesełko­

wego w Koninkach. Piękna 
inwestycja, tyle z nią wszyscy 

..wiążemy nadziei! Stan budo­
wy jaki stwierdziliśmy, nie 
budzi, niestety, zbyt optymi­
stycznych prognoz. Nic bowiem 
aktualnie na tej budowie się 
nie dzieje, w chwili gdy ją 
odwiedziliśmy pracowało ran­
tem... pięciu ludzi z „Elektro- 
montażu”. Przeciągali rury, 
którymi do budynku stacji zo­
staną doprowadzone pod zie­
mią kable.

Inż. Maćkówka'— patron i 
serdeczny opiekun tej budowy 
był wyraźnie zniecierpliwiony. 
Umówił się na spotkanie z 
przedstawicielami ,.Budos'a- 
lu”, czekał bezskutecznie ha 
ich przyjazd do Koninek. 
Chciał uzgodnić wejście bu­
downiczych z powrotem na tę 
inwestycję (odeszli do pilniej­
szej roboty przy „mieszka- 
niówce”)-

Stan prac przy wyyiągu nie 
wskazuje na to, aby ta-inwe­
stycja miała ruszyć już ■ pod­
czas nadchodzącej zimy. Nie 
będzie zatąm w najbliższym 
czasie służyć wczasowiczom, 
turystom, narciarzom. Robót 
do wykonania pozostało jesz­
cze tyle, że realny staje się

„Krzesełkiem“ na Tobołów

dopiero termin oddania 
ciągu krzesełkowego na lato 
1980 roku.

Pod dachem została zainsta­
lowana maszyna wyciągowa — 
dzieło załogi Warsztatu Me­
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chanicznego Pionu Gł. Mecha­
nika huty. Gotowe są slupy 
nośne. Wiele prac pozostało 
jednak do wykonania w bu­
dynku stacji i oto prośba do 
„Budostalu”, aby za tę sprawą 
zabrał się bardzo serdeczniel

Słowem, roboty jest jeszcze 
dużo, nie tak prędko uda się

wyjechać ,Jiri«selkiem" na 
Tobołów.

W Ośrodku Wczasowym na­
tomiast — dalej trwają robo­
ty przy rozbudowie i moder­
nizacji. Jeszcze trochę, a o- 
środka tego nie poznamy..-

U<D
Fot. ST. GAWLIŃSKI

Hutnicze portrety

Wychowawca młodzieży

Czesław Kuciel zaczął pracę w 
kombinacie wówczas gdy jeszcze 
budowały sję niektóre wydziały. 

Od 25 lat nieprzerwanie dba o sprawny 
dowóz i wywóz produkcji z wielkich 
pieców, Zaczynał pracę jako ustawiacz, 
dziś jest (od 15 lat) dyżurnym ruchu.

Zanim jednak związał się z Nową 
Hutą, był działaczem młodzieżowym w 
swojej wsi, w Luczycach, przez 7 lat 
pracował jako zawodowy wojskowy by 
następnie przywdziać mundur kolejar­
ski,

— Gdy patrzę na pracę naszego tran­
sportu w ciągu tych lat, mam najlepszą 
możliwość porównania jak było i jak 
jest teraz. Po pierwsze nie mamy już 
parowozów tylko lokomotywy spalino­
we i elektrowozy. Obsługa jest łatwiej­
sza, mniejsze zanieczyszczenie środowis­
ka, lepsze wykorzystanie, paliwa. Wiele 
także zmieniło się jeśli chodzi o warun­
ki zaplecza kolejarzy. Mogę to powie­
dzieć z całą odpowiedzialnością, gdyż 
kieruję zespołem złożonym z 74 osób. 
Zmieniono także wiele dzięki zaanga­
żowaniu osobistemu prącowników w 
sprawy zakładu. Np. przez wiele lat 
przszkadzał nam w manewrowaniu w 
rejonie wielkich pieców źle usytuowany 
filar w jednej z hal. Przy modernizacji 
udało się go usunąć, tory bardzo za­
gmatwane, — wyprostować. Du.żo wy- 
s łku włożył w te sprawę mgr Wiesław 
Stasikowski. molcztc cał o wprowadze­

nie tej przebudowy do zl ceń dla biu­
ra projektów, potem czuwał nad samą 
budową.

Natomiast problemem jest brak do­
statecznej liczby pracowników, tak jak 
wszędzie na wydziałach brakuje pra­
cowników I w transporcie. Stąd musi­
my się wszyscy dwoić i troić by spro­
stać zadań om,..'

Czesław Kuciel twoją pracą najlepiej 
zaświadcz* przywiązanie do huty. Z 
okazji Czynu Zjazdowego prgeprąeowąl 
12 dodatkowych dniówek. Jego ęzyn na 
Kongres Związków Zawodowych to 
było fi dodatkowych dniówek. Z okazji 
35 lecia PRL zadeklarował 35 dniówek, 
swoje zobowiązanie zrealizował już w 
maju. Obecnie wykonuje kolejny czyn. 
Na Apel Biura Politycznego KC jąko 
jeden z pierwszych podjął nowe zobo­
wiązanie, Wraz z małżonką zobowią­
zali się przepracować 20 dodatkowych 
dniówek.

Od lat jest także wykładowcą szko­
lenia partyjnego. Jako wychowawca 
młodzieży został nagrodzony dyplomem 
mistrza-wychowąwcy. Zresztą, że ma 
talenty pedagogiczne najlepiej stwier­
dzić obserwując jego rodzinę. Obaj 
jego synowie zostali wychowani w sza­
cunku do pracy.'Obydwaj są już stu­
dentami wyższych uczelni krakowskich. 
Jeden wybrał rolnictwo, drugi inżynie­
rię- , *• '• fagi

CO NOWEGO W BIBLIOTECE TECHNICZNEJ?
M. DĄBROWSKI. I.AUS-MA- dla pracowników działów or- 

CZYNSKA — „METODY WY- ganizacji, dla studentów pr.-.wa. 
SZDKIWANfA I KLASYFI- Józef KOTECKI — „REZY- 
KACJI INFORMACJI”. STORY”

dla programistów, projektan- dla konstruktorów sprzętu 
♦ów systemów przetwarzania in- elektrotechnicznego i elektro- 
formacji, pracowników nauki nicznego, dla pracowników o 
zajmujących się informatyką średnim wykształceniu techniez- 
oraz dla studentów kierunków nym stosujących w eksploatacji 
informatycznych. rezystory względnie studiują-

W»claw DAWIDOWICZ — cych zagadnienia związane z 
..POI.SKIF, PRAWO AD.M1NI- elementami rezystorowymi.
STBACY.INE” KRYSTYNA CI.ASTON
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Nowohuckie
— Jest icli cztery — w’ Mogile, Bieńczycach, osiedlu Zło­

tego Wieku i Na Wzgórzach Krzcsławickich Targowiska są 
potrzebne, pożyteczne . i jeszcze do tego bajecznie kolorowe. 
Liczą się w ogólnym charakterze miasta W kolorycie na­
szej dzielnicy również ąie brakuje targowisk a raczej pla­
ców targowych, na których głównie sprzedaje się artykuły 
rolno-spożywcze przeważnie także i w niedziele

Na placu w Mogile dwa razy w tygodniu (w poniedziałki 
i czwartki) odbywa się także handel starzyzną czyli wszel­
kiego rodzaju ciuchami, obuwiem itp Z nadzieją spoglądają 
ludzie na zabudowę placu w Bieńczycach Istniejąca obok 
hala targowa (wciąż nie mogąca nabrać rozmachu) zawiera 
głównie stoiska z artykułami przemysłowymi, budowane za­
daszenia na zewnątrz pozwolą rolnikom i działkowiczom na 
szprsze wkroczenie z płodami ziemi. Obecnie hala czynna 
jest też do południa w niedzielę.

Nie tylko na artykuły lecz i na ceny baczną uwagę zwra­
cają kupujący i kontrolerzy Wspominamy o tym dlatego, 
że zdarzają się przypadki zawyżania cen Sprawdzić łatwo, 
ędyż na placach targowych wywieszone są aktualne cenni­
ki Obowiązpją one wszystkich sprzedawców Przypominamy 
o tym dlatego, by tych co pism nie zauważają ostrzec przed 
przykrymi konsekwencjami (R)

Serdeczna, ale zarazem nie­
zwykle smutna to była uro­
czystość. Monika Szostak o- 
trzymała od remiintowców 
Wydziału Mechanicznego Hut­
niczego Przedsiębiorstwa Re­
montowego książeczkę miesz­
kaniową z wkładem 21 tysię­
cy złotych, rower turystyczny 
składak i masę słodyczy- Oka­
zały to prezent, ufundowany 
sierocie, po tragicznie zmar­
łym koledze, pracowniku HI*R 
Tylko jednak na chwilę roz­
jaśniła się buzia dziewczynki, 
wspomnienie bowiem śmierci 
ojca było zbyt bolesne i ży­
we... Niezależnie od wymowy 
chwili, za ten gest serca nale­
żą się remontowcom słowa sza­
cunku i podziękowania.

Fot. O. llUTNICKf

targowiska

M ejscowość położona w woj. kieleckim między Bus­
kiem a Kazimierzą Wielką. Wplotło się znocząco w dzie­
je ąjęzysle.

Do dziś w Wiślicy oglądają turyści wczesnośrednio- 
wieczne grodzisko, gotycką dwunowową kolegiatę uftin-j. 
dowaną przez Kazimierza Wielkiego i odsłonięte pod je; 
posadzką pozostałości kościoła romańskiego z krupą, da­
towaną tio koniec XII us, dam Jana Długosza czy polic­
ką dzwonnicę fundowaną przez tegoż Długosza ok. 
1460—7(1.

Resztki grodziska zaświadczają, iż w XI i XI! wieku 
Wiślica spełniała rolę ważniejszej rezydencji pifl«—w- 
skiej i przez calu okres niepodległego bytu do rozbiorów 
— w końcu XVIII — łiyła kasztelanią. Była niszczona 
przez najazdy wojsk ruskich w 1135 r., tatarskich w 1241 
r., czeskich w 1305 r podczas walk Łokietka, przez uą'tip 
szwedzki w połowie X\'II w. Legendy łączą Wiślicę z pV

Ulice i osiedla Nowej Huty

WIŚLICA
»tacami świętych ęyrylą i Metodego, którzy tu mięli 
przybyć do państwa Wiślan na pracę misyjną, jak i z po­
staciami Helgundy oblubienicy Walgierza Wdalego z 
Tyńca — bohaterki germańskiego wczesnośredniowiecz­
nego eposu, która w Wiślicy miała mieć rzekomo grób 
jako, że zginęła nawiązawszy romans z wiślickim Wisła­
wem.

Ale dość legend. Każdemu Polakowi, znającemu chor 
trochę ojczystą historię, Wiślica kojarzyć się zawsze bę­
dzie ze statutami, jakie tu ogłosił Kazimierz Wielki w 
latach 1346—7, jako zbiór praw dla Małopolski, a które 
w połączeniu ze statutami piotrkowskimi stanowiły pod­
stawę prawodawczych aktów tego monarchy. Wojno do­
prowadziły miasto do upadku — prawa miejskie Wiślica 
straciła w 186!) r

Już U’ XX w. obie wojny światowe również niszcząco 
zaznaczyły swój ślad w Wiślicy. Właśnie 40 lat temu — 
8 września 1!>39 r. 22 duwizja piechoty pod rozkazami 
pułkownika Leopolda T.ndel-Ragisa z armii „Kraków" 
tak skutecznie odpierała ataki niemieckiej 5 d-iwizii pan­
cernej, iż w ciągu jednej doby zaciętej watki Niemcy 
utracili tu 26 czołgów. I to też jest ważnym faktem wpisa­
nym w Wiślicy w narodowe dzieje.

Ulica Wiślicka w Mistrzejowicach łączy ul. Srebrn-ch 
Orłów z ul. Ostapa Dłuskiego. (T. Z. R.l

Chała z makieml
Do niedawna można było je­

szcze kupić weki, białe, smacz­
ne, chrupiące w cenie czterech 
złotych. I jak wszystko ma swój 
koniec tak stało się i z wekami. 
Aż tu pewnego dnia pojawiły się 
znowu w sklepie ku radości sma­

koszy i zjadaczy chicha paw -za­
dniego. Tylko, że tamte zwykłe 
weki zostały teraz posypane ma­
kiem r.o a co za tym idzie cena 
Wzrosła o całe dwa złote. Serde­
cznie gratulujemy pomysłu. Za­
wsze co chała z makiem to nią 
zwykła Wika.

a plecomi mówią o panu kanar, kapuś. 
Wymyślają od łapiduchów, nie oszczędzają 
rodziny i dzieci. Z ironią mówią, złośliwie, 

Nawet jak robią to po cichu to i tak pan rozu­
mie, że ten szept panu dedykowany. Czasem są 
wulgarni, W najlepszym razie obojętni. WÓtB-. 
czas nie mówią nic, spokojnie podają bilet, ale 
gdzieś tam w glęgi buntują się. sprzeciwiają 
kontroli, bo ta oznacza-brak zaufania do pasa­
żera. Pan sprawdza, pan nie wierzy w uczci­
wość. pańska instytucja nie ufa klientowi. To 
nic może się podobać. Nie dość że ciasno, że 
powoli, że ciągle opóźnienia t zmiany tras, ze 
jawnie MPK kpi z pasażera i jego czasu, to jesz­
cze kontrola. Nikt tego nie lubi.

Tropi pan drobnych
jach i autobusach, na różnych trasach i o róż­
nych porach, po kilka godzin dziennie. Ściga 
pa» cwaniaczków i kombinatorów, tych najtań­
szych oszustów, którzy czasem w myśl zasady 
..wódź los za nos” za złotówkę prowokują emó-

Prostę bilet do kontroli — powtarza pan setki 
razy. Po cichu, dyskretnie. Tak, by inni nie 
słyszeli, A ludzie nic dowierzają. Są zaskocze­
ni. Nie wygląda pan na kanara. Nie pasują im 
pańskie dżinsy, sportowa koszula i takaż syl­
wetka do legitymacji Społecznego Kontrolera 
MPK trzymanej w prawej dłoni. Przyglądają 
się jej. dziwią. Dlaczego? Co pana skłoniło? Co 
innego zawodowcy. Ale tak społecznie? Za je­
dyne 30 zł od kary 100 zl, lub ln zl ud 200 zł 
w autobusach pospiesznych i strefowych. Kie­
szeni tym pan nie wypcha. Miesięcznie można 
dorobić do 3 tys. Ale jakim kosztem? Nte prze­
szkadzają panu pogardliwe spojrzenia; te pgni- 
ża.iące sytuacje za które nie raz mógłby pan po­
da- pa.-.ażera do kolegium, choć pic robi pan 
tego? A odpowiedzi: ,.Weż pan sobie te stówę”, 

„Nie stać pana na porządną pracę", „Dzieci 
panu głodują, czy co”, „Udław się pan tym’’. 
Nie ma pan już tego dosyć?

zasem obok padają słowa: „Nie kasujmy, 
kanarów nie widać". Mówią je młodzi 
ludzie, jeszcze z tarczami na rękawie, za­

ledwie kilka lat młodsi od pana. lgra'ą z lo­
sem; nieświadomi, że zaraz zapłacą podatek od 
tej zabawy. Droższy niż dyskoteka. Dziennie 
łapie pan trzech, czterech. Bywają łowy obfit­
sze. Raz złapał pan aż ośmiu. W ciągu trzech 
godzin. Szczególnie w nocy w tramwaju nr 4 

Kanar, kapuś, lapiduch
łatwo spotkać gapowicza. Mytą się studenci. 
Nocna taryfa dla wszystkich wynosi 3 zl, a oni 
często plącą podwójną ulgową czyli 1 zł. Wielu 
też nie wierzy w nocne odwiedziny kontrolera. 
„Co ty. nie kasuj, kanary dawno śpią” — To 
też pan nie raz słyszał,

Najłatwiej można zarobić na ostatnich odcin­
kach. Kandydat na ofiarę wsiada, rozgląda się 
czujnie po całym wozie, nie widzi podejrzanych 
więc ni? kasuje. Jest zdania, — że nie warto. 
Pan sprawia, że zmienia zdanie. Nauczka za 
100 zł.

Pasażerowie bywają różni. Przed lały pański 
kolega po fachu nie dokończył służby. Ostat­
nimi. których poprosił o okazanie biletów była 
grupa wyrostków. Wyrzucili z tramwaju. Pan 
do agresywnych nie podchodzi. Pan unika sy­

tuacji niebezpiecznych. Żadnych prowokacji, 
żadnych awantur — takie zasady. Są i sytuacje 
ciekawe. Rzadko, ale trafiają się. Był student, 
który przysłał prośbę o rozłożenie kary na. 1Q 
dogodnych rat. Kazał sobie ściągać po 10 zł ze 
stypendium. .Inny ębilPil »>ę. że jeszcze nie spla­
mił się skasowaniem nawet jednego biletu, i 
nie zrobi tego. Zapłacił od ręki, ale z komen­
tarzem pod adresem MPK. IV największej księ­
dze skarg nie zmieściłyby się gromy. które 
ciskał w pańską firmę, Liczy pan na ponowne 
spotkani». On mniej. Żartowali sobie z pana

karciarze. Wmawiali że Joker zastępuje każdą 
kartę, a tym samym powinien i tramwajową.

akt jednak pracy nie ułatwia. Widzi pan 
zasem jak jedna osoba odstępuje bilet 

drugiej. W imię niezrozumiałej solidarnoś­
ci. Od takich też pan pobiera podwyższone opła­
ty. Ukarani wyzywają, odgrażają się czasem. 
Lec- nie jest pan bezwzględny. Dzieci darzy pan 
sentymentem, nie płacą też u pana renciści i 
inwalidzi. Nawet roztargnieni, jeśli szczerze sie 
przyznają. Pasażerowie tłumaczą się. W dzień 
najczęściej: „Nie zdążyłem kupić'', nocą: „Nie 
miałem gdzie kupić".

Chodzi pan sam lub z kolegą. Ale nigdy w 
wielkim tłoku. Tam nie ma warunków do kaso­
wania i kontrolowania. Kary za bagaż trafiaią 
się rzadko. Narciarze powinni kasowe, im tylko 
pan przypomina.

Zawsze z kulturą, zawsze elegancko, nikogo 
nie gonić, z nikim się nie szarpać — to też za­
sady. W tym względzie niektórzy zawodowcy 

. mogliby u,,pana terminąwjtć. Kultura i takt są 
nieodzowne w tak drażliwej i nie przynoszą­
cej splendoru pracy. Ma pan dom. stalą ciekawą 
niezlriązaną z MPK pracę, mą pan żonę i 
dziecko, jest pan kuratorem opiekującym się 
kilkoma trudnymi dziećmi i jeszcze zdrcydn- 
wal się pan na ten gorzki i kontrowersyjny 
kawałek chleba.
KONTROLER:

Łatwe pytanie więc trudno na nie odpowie­
dzieć. Kiedyś mocno zdenerwowała mnie sytu­
acją, w ktąrej trzej chłopcy pa wgjściu z tram­
waju głośno manifestowali swą radość z nie­
opłaconego przejazdu. Postanowiłem wtedy, że 
będę zwalczał tych wszystkich kombinatorów i 
wyłudzaczy złotówki z państwowej kiesy. Nie 
znoszę cwaniactwa. nie moaę zrozumieć jak 
można przy takich. niemalże symbolicznych 
oplotach za przejazd jeszcze oszukiwać. A'e 
chyba nip tylko dlatego zrobiłem kurs kontro­
lera. Moi« jest w tym potrzeba dopełnienia 
wszystkich wrażeń i przeżyć jakich dostarcza 
kuratorska opieka nad trudną, nieletnią mło­
dzieżą. Może przyczyny tkwią gdzie indziej? 
Zarabia pan na tym. — powiedzą niektórzy — 
a ja mogę wskazać kilka innych spokojniej­
szych prac gdzie mógłbym nie mniej - zarobić. 
Finansowe motywacje nie są na pierwszym 
planie. Dokładnie i w pełni na to pytanie chyba 
nie odpowiem. Są w życiu decyzje których przy­
czyn nie da się precyzyjnie określić. Może dla­
tego, ż" chcialbym aby ludzie byli bardziej ucz­
ciwi? Może.

I.F.SZEK RAFALSKI
P.S. Nazwisko kontrolera znane Redakcji.Drzewa i ludzie

Kilka już razy wskazywaliśmy, że nądmierna w niektórych 
miejscach starych osiedli bujność zieleni przynosi wręcz szkodę 
zdrowiu tysiącom okolicznych ■ mieszkańców, pozbawiając ich 
słnńca W mieszkaniach. W wyniku naszej Interwencji wczesną 
wiesną ubiegłego roku wycięto pewną ilość krzewów i drzew, 
ale była to tylko minimalna ilość. Wiosną tego roku ponown e 
wróciliśmy do sprawy informując, że z braku rąk do pracy 
dokonuje się prześwietlania koron drzew, średnio licząc tylko 
na co czwartym drzewie.

Przed dwoma tygodniami wskazaliśmy liczne miejsca (os. 
Sportowe. Szkolne. Zielone, Krakowiaków Górali), gdzie czło­
wiek idąc trotuarcm zmuszony jest kłaniać się drzewom: nisko 
opadającym gałęziom. Odpowiedzialni za ten stan rzeczy ludzie, 
rozpoznawszy na zdjęciu miejsce juz następnego dnia pościnali 
zwisające konary... Dziesiątki innych miejsc Dozostai-> niezmienio­
nych. Jest to powód dla którego dzisiaj ponownie przystępuje­
my do sprawy. A że jest ona niebanalna, nr-.-konuj - -hcóhy 
kolejne z tej serii zdjęcie. Widać, jak na dłoni, że za rok lub 
dwa. Nowa Huta upodoba się do interesującego buszu — sta­
nie sic ekwiwalentem za ginąca <d lat Puszczę Kii-o-Jom’ck».

Ńcktórzy też mieszkańcy rozwiązują problem na własną rę­
kę (zdjęcie zdaje się potwierdzać plotkę) podlewając zatruwa- 
jf-e im życie drzewa, płynami żrącymi. Jest to działanie spo­
łecznie szkodliwe. Kto za to p--ncsi rdtxiw:-dzialn,--ść? •

OKTAWIAN IIUINICKI

Poradnik działkowca
W pierwszej dekadzie wrze­

śnia można jeszcze wysiać na 
opróżnionych grządkach rzod­
kiewkę i koper na jesienny 
zbiór oraz sałatę zimową na 
zbiór wczesno wiosenny. Zimo­
wą sałatę Nansena wysiewa cię 
w ilości 1 g nasion na 5 m*. 
Przed wysiewem sałaty ziemię 
natęży starannie przekopać i 
równo zagrabić (przed zagra- 
bieniepi powinno się grządkę 
zasilić- nawozem fosforowo-pota- 
sowyi»)- W razie przymrozków 
siewy przykryć zaschniętymi 
łodygami (np. po pomidorach). 
7. początkiem września zbiera 
się cebulę nę przechowywanie 
zimowe. Kiedy szczypior jest i 
ząlamąi)y, wyrywa się cebulę i 
ąosuszg na słońcu. Po wyschnię­
ciu cebulę można wiązać w 
warkocze albo po obcięciu szczy- 
pioru na długość 4—6 cm nad 
cebulą, skłędać do skrzynek. 
Cebula nyjlepiej przechowuje

się w chłodnych suchych po­
mieszczeniach.

We wrześniu ezas pomyśleć o 
przygotowaniu piwnicy (lub in­
nych przeznaczonych do tego 
celu pomieszczeń) do przecho­
wania warzyw przez zimę. Po­
winno się sufit i ściany wybie­
lić wapnem, półki i skrzynki 
wyszorować gorącą wodą z bie- 
lidłem. Nie można zapomnieć o 
przygotowaniu czystego piasku 
do przechowywania warzyw. 
Warzywa na przechowanie zi­
mowe wykopuje sie w »uchy, 
pogodny dzień. Po wykopaniu, 
ścina się liście lub nać 2 cm 
nad główką.

Ogłoszenie drobne
Motorowy wózek inwalidzki 

marki „DUO 4/1”, najchętniej 
nowy lub mało używany. ku­
pię natychmiast. Wiadomość: 
telefon 431-37
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startują przedstawiciele z no­
wohuckich zakładów pracv. 
I tak nr. w TMMG pierwsze 
o^ejsce w woj. krakowskim 
zajęli reprezentanci z PRW

Nie często piszemy o dzia­
łalności dzielnicowej organi­
zacji ZSMP. Zrzesza ona Mi­
sko »300 członków. Największe 
organizacje działają w Zjed­

zadań przy 
na Lotnisku, 

nad Lotni- 
dzielrtleoWa 

czynie
przepracowano

-artpfliiia sprawerdawcŁO-wyboiua

noczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego BUDOSTAL, Za­
kładach Przemysłu Tytonio- 
wego. Kombinacie Budownic­
twa Mieszkaniowego. Są to. 
jednocześnie najbardziej ak­
tywne organizacje. Nic wiec 
dziwnego, że w czasie najbliż­
szych konferencji sprawo­
zdawczo- wyborczych Zarzą­
dom Zakładowym w ZPT i 
KBM zostaną wręczone sztan­
dary organizacyjne.

WrtłeHnicjatyw podejmowa­
nych przez ZSMP 
podatny 
Mistrzów 
Turnieju 
Techniki

--fiowa realizację 
budowie osiedli 
Zresztą patronat 
skiem sprawni» 
organizacia ZSMP. W 
społecznym 
już. tam ponad 16 tys. robo- 
ctmgodzin. Jak ważna jest to 
akcja nie trzeba nikogo prze­
konywać. W obliczu aktualnej 
sytuacji mieszkaniowej liczy 
się każda inicjatywa wpływa­
jąca na przyśpieszenie w od­
dawaniu bloków mieszkal­
nych.

•Z inicjatywy działacz".- Za­
rządu Dzielnicowego i przy ich 
pomocy w- czynie społecznym 
przeprowadzono prace adap­
tacyjne w piwnicach jednego 
z bloków na os. Kalinowym. 
Powstanie tam klub mlodzie-

STANISŁAW GAI RA jest 
przewodniczącym ■ Zartadu 
Zakładowego ZSMP w Wal­
cowni Słabing. AV Hucie im. 
Lenina practne od 1974 roku. 
Trafił tu po ukończeniu Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Limanowej j przerwanej nau­
ce w szkole wojskowej. Za­
czynał od pracy na stanowi­
sku piętowego pieców wgłęb­
nych. Praca bezpośrednio w 
produkcji stworzyła mu ę-kaz- 

e do r'znania swoich *’ole- 
ców z którymi obecnie znaj­
duje wspólny język. Zresztą 
—cześnicj pełnił funkcję wi­
ceprzewodniczącego ZZ ds. 
inicjatyw produkcyjnych.

Organizacja młodzieżowa, 
którą kieruje Staszek Gaura 
liczy nk. 150 członków. Młodzi 
indzie ze Slabinga dużą rolę 
przywiązują do Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży.

Ci z ZSMP
IV ramach FASM-ti wykonano 
s*-ereg konkretnych prac jak 
chociażby usunięto pyły z da­
chów hali produkcyjnej. Za­
robione w ten sposób pienią­
dze wykorzystano na wspólny 
cel.

Stale rozwija się też Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Ta forma popularyzacji i roz­
wijania ruchu racjonalizator­
skiego będzie nadal rozwijana 
wśród młodzieży Walcowni 
Słabing.

— Wydoje mi się, że prze­
łamanie impasu w działalno­
ści organizacyjnej było możli­
we dzięki uaktywnieniu s?ę 
prana ludzi — mów’i przewod­
niczący Zarządu Zakładowego. 
— Warto wćęc może wymie­
nić takie nazwiska jak Zb'O- 
niew Noemi. Eugeniusz Ua'o 
czy Andrzej Kamiński, na któ­
rych wcąz mogę liczyć.... mg.

W ostatnim okresie - na terenie dzielnicy 
Nowa Huta dało się zauważyć spadkową ten­
dencję przestępczości nieletnich Dotyczy to 
zarówno ilości czynów jak ¡'sprawców. Kon­
sekwencją tego jest mniejszy procentowy u- 
dzial przestępstw popełnionych przez nielet- 
nicłi w stosunku do ogólnej liczby prze­
stępstw w Nowej Hucie.

Warto tu może odnotować kilka liczb. Je­
żeli w 1977 roku zanotowano 382 czyny prze- 
•lępęze.to w 1978 ;— -232. a a pierwszych 
pięć miesięcy 1979 roku — 77. rodohnie zniż­
kowa tendencja występuje w ilości sprawców- 
nieletnich. I tak w wyżej przedstawionych

A z których osiedli naszej dzielnicy najczę­
ściej wywodzą się nieletni sprawcy?

Prym wiedzie osiedle Piastów. Dahzę w 
kolejno.ci to os. Na Wzgórzach, Na Stoku, 
XX-lecia PRL. Kazimierzowskie, Jagielloń­
skie i Kalinowe. To taka czołówka. Trochę 
lepiej jest w pozostałych osiedlach.

Większość nieletnich sprawców to ».regu­
ły uczniowie szkól podstawowych. W 1978 
mku na-ogólną 1 cz.bę 156 sprawców — 18 
było ł uczniami szkol podstawow.ych-1 Gdyby 
pokusić się o -porządzenie' tabeli szkół "’g 
ilości sprawco"- to kolejność byłaby mniej 
więcej taka: Szkoła nr 84 — 13 nieletnich

„Rudostal-7". Na szczeblu 
ogołnopolskim w resorcie Bu­
downictwa i Materiałów Bu­
dowlanych otrzymali wyróż­
nienie. .

Aktualnie. pndohnie jak i 
we wszystkich organizacjach 
ZSMP trwa kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Z lei to 
ważnej okazji w życiu orga­
nizacji młodzi zetesempower 
podejmują konkretne zobo­
wiązania produkcyjne. Reali­
zowane są tez czyny spoi»'-?” 
n'e Wspomnieć więc warto o 
czynach produkcyjnych mło­
dzież.'- z. 7.PT, ..Budostalu” 

Młodzież z KBM

trafia na
grunt. W Turnieju
Gospodarności,
Młodych Mistrzów czy KBM.
z powodzeniem dużo pracy wkłada w termi-

w

żowy r*°d patronatem ZSMP. 
Pomieszczenie jest już gotowe 
Trwa jego wyposażenie. 
W czynię społecznym będą 
tez wykmiane meble

Jak widać kampania spra- 
" o.-dawczo-wyhori-. a w ZSMP 
wpłynęła na ożywienie dzia­
łalności. Warto je-- czr dodać. 
;:e w ponad JPcpibc. Kół ZSMP 
zebrania sprawozda" < zo-w 
beecze już się odbyły. Wybra­
no nowe zarządy, dyskutowa- 

■ffo nad coraz *A lepszymi for­
mami pracy, rrzyjęto progra­
my rł-iałania, które są efek­
tem wszechstronnej drskusii 
oraz wynikała z doświadczeń 
dotychczasowego działania.

Przestępcze „zabawy“ nieletnich
okresach odnotowano 165, 156. 51 sprawców.

Najczęściej popełnianymi przestępstwami 
przez nieletnich są włamania do piwnic, wla-* 
mania do samochodów, drobne kradzieże na 
szkodę prywatną. Mają też często miejsce 
włamania do obiektów uspołecznionych. Do­
minują głównie kioski i aparaty telefoniczne 
wrzutowe. Zmalała w stosunku do 1977 roku 
ilość włamań.

Charaktery dUrznym zjawiskiem w działal­
ności przestępczej nieletnich jest grupnwość. 
Najwięcej przestęp ów mają na swym koncie 
grupy dwu- i czteroosobowe. W 1977 roku 
nieletni działający w grupach czteroosobo­
wych i więcej dokonali 61 proc, wszystkich 
przestępstw, a na jednego uczestnika grupy 
przypadłe ponad 4 przestępstwa. Natomiast 
w 1978 .roku uirlrfni,. działający w idcjitjXĄ-. 
ńyclj grupach rfopuśgilj_sie tylko 38.1 proc, 
ogółu' przestępstw przez nich popełnionych.

sprawców, szkoła nr 115 — 10 nieletnich. 
szkoła nr 8t — 9. Na dalszych miejscach pla­
sują się szkoły nr 87. 80,-105. 98.

Ker wątpienia duży udział w zmniejszają­
cej się tendencji przestępstw to zaslucu pre­
wencyjnej działalności służb milicyjnych Ko­
mendy Dzielnicowej MO w Nowej Hucie. 
Wszyscy sprawcy przestępstw są poddawani 
okresowym kontrolom przez dzielnicowych. 
Przy współudziale sekcji specjalistycznej 
ORMO ds. nieletnich prowadzone są akcje 
kontroli zachowania się młodzieży w miej­
scach publicznych i sposobu spędzania wol­
nego czasu. Specjalistyczna sekcja ORMO 
prowadzi poradnię społeczno-wychowawcza.

Trudno omówić całokształt te.i
,cy„ której celem jest
Sprawom tym zamierzamy 
święcić na lamach „Głosu

z wielu krajów świata

sza

Fyhsmy pierwsi w swiecie 
dziś me mamy się czego 

’0 lal temu naukę 
nazwał ergonomia

sesji wyjazdowej w 
domu

cujący mieli jak najlepszi 
warunki. W trakcie między­
narodowego Kongresu Ergono­
micznego jaki w ubiegłym ty­
godniu obradował w Wa
wie jego uczestnicy z wielu 
krajów mieli okazje zapoznać 
się z naszymi osiągnięciami 
w tym zakresie.

Uczestnicy tego Kongresu

Gościliśmy w Hucie ergonomów

Nie dla mistrza. na dal, czyli marze ku- 
szqce wciąż nowymi 

przygodami.

pra-

i 
wstydzie, 
o pracy 
Polak proL Wojciech Jastrzę­
bowski i od tego czasu polscy 
specjaliści z wielo dziedzin 
trudzą się nad tym by pracę 
uczynić łatwiejszą, lżejszą, 
bardziej wydajną a ludzie pra-

mg
■*-

przy okazji pobytu w Krako­
wie zwiedzili także nasz kom­
binat. a część uczestników by­
ła na 
naszym
wym w Krynicy, 
bytu w Krakowie 
rodowa grupa, " śród 
ekonomiści, l“karze prze­
mysłowej służby zdrowia, in­
żynierowie, zwiedziła najpierw 
wydział Wzornictwa Prz*my- 

’o"egn ASP. a najiępni" na­
sz* Zakłady Leczniczo-Zapo­
biegawcze oraz odbyła mały 
rekonesans po Kombinacie.

(agi

staranny ich dobór pozwoli u- 
kazać pełnie możliwości twór­
czych artystki. A w pracach 

ież sporo 
i

Pisanie o mistrzach należy niejako do najważniejszych 
obowiązków irublicystycznyęn w Polsce Utai o się nawet 
kilka określeń, które precyziDą' dość dokładnie, kto to jes' 
mistrz.

..Oficer produkcji" — nazywają go jedni.
„Człowiek miądzy młotem o kowadłem" mówią inn>.
Przykładów można bu podawać więcej Każdy z pmzących 

o cos tam walczy dla mistrzów. Ja na przykład walczę od 
paru lat o posiłki regeneracyjne dla mistrzów w naszej hucie. 
Moga być profilaktyczne, mniejsza o nazwę. /leż już razy 

na ten temat pisałem?
I dalej mistrz w hucie n<e dostaje owei przysłowiowej 

zupy z wkładką Pomimo, ze często pracuje z pozostała za­
łogą (swoją brygadą) W takich samych warunkach.

Chciałbym tez przy okazji zwrócić uwagę na jeszcze jedną 
drobną sprawę Zresztą przykład z życia. Długoletni walco- 
wnik ukończył technikum i po jakimś czasie awansowano 
go na mistrza. Oczywiście, wiadomo, cc teraz mniej zarabia 
od swoich kolegów. Ci bowiem mają okazje dorobić sobie 
w dni wolne. On teraz nie może, teraz zakwalifikowany da 
innej kategorii pracowników.
Wprawdzie zniesiono już podział na „umysłowych” i ..fizycz­
nych" niemniej pozostały inne pod2iabj. Ponoć mistrzowi 
chcącemu się przeobrazić w dni wolne w ślusarza czy trał- 
cownika nie ma jak wypłacić wynagrodzenia. Bo niby z ja­
kiego funduszu?

A swoją drogą to warto by sięgnąć do doświadczeń w tym 
względzie w niektórych hutach na Śląsku Może i wtedy w 
nosiei hucie da się je wprowadzić. MIECZYSŁAW GIL

Akwarele i rysunek, to pa— 
sia. która ogarnęła panią Lud­
miłę Kłodnicka jes-rr.e w dzie­
ciństwie. A było to dzieciń­
stwo gdzieś na Kre=arh w do­
mu z ganeczkiem i szpalerem 
róż. z bujną przyrodą i pięk­
nem bardzo subtelnym Póź­
niej była wojna, ze szczegól­
nym na tych terenach drama­
tem, tułarz.ka wojenna. przy­
jazd w Kielecki*, do Koszyc 
' póżnięisze osiedlanie się w 
Zakopanem i w Krakowie Z 
Krakowa był jeszcze wyjazd 
do Nowej Huty. Tak, wyjazd, 
bo "tedy tak to określano. I 
z Nową Hutą związki zostaiy 
na stale.

szczaniem.' a przecież >u'z na 
stal* wrosły w pejzaż nowo­
hucki.

Dobrze więc się stało, że 
kierownictwo galerii Klubu

“Międzynarodowei Prasy i 
Książki czyni starania o zor­
ganizowanie wystawy prac pa­
ni Ludmiły Kłodnickiej. Prac 
jest bardzo dużo. -Myślę, żc

prace rysunkowe, o" e często 
zaniedbane nowohuckie rzeź­
by. mg.

Celowo przedstawiam len 
szlak życiowy pani Didmily, 
bo w jej twórczości jest on 
niejako namalowany, bądź na­
szkicowany. Owe barwne po­
staci z okolic równego zapa­
miętane z dzieciństwa, wkro­
czenie Niemców do wioski, ry­
sunki chłojTÓw z Kosz.yc i pra­
ce ostatnie, te z Nowej Huty.

Ludmiła Kłodnicka uprawia 
malarstwo akwarelowe. Malu­
je też na płótnie, dużo rysuje, 
szkicuje. Ostatnio zaintereso­
wały ją nowohuckie rzeźby, 
pomniki Ubolewa nad ich ni-
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ODKRYTE 
MOCE

FRASZKI
MARNE WYNIKI

Są i takie wyniki pracy, 
które trudno przez lupę zobaczyć

WYMAGAJĄCY BRYGADZISTA
Jak on psioczy,
gdy mu byle kto podskoczy

DRABINA SUKCESÓW
Jedyna drabina,
po której najtrudniej się wspinać

PRZESTROGA
Gdy człowiek zaczyna się potykać, 
wówczas najszybciej palnie byka

O PEWNYM SUPER-LENIU
Lenie pracowali na super-lenia

aż lckkoduch
umarł z głodu

JÓZEF WITKOWSKI

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Wierna żona" prod, 
francuskiej, od 13 lat.

ŚWIT poranek niedzielny godz. 13.00-„3tr-.a!y Robin — 
Hooda" prod, radzieckiej, b, o.

ŚWIT mala sala od 5 do 8 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 
„Szpital Przemienienia" prod, polskiej- od 18 lat, od 9 do 
12 bm. godz. 14.30, 17.00 i 19.30 „Trzęsienie ziem!-’ prod. 
USA. ód 15 lat. od 13 do 1« bm. godz. 15.00. 17.15 i 19.30 
„Odrażający, brudni i źli" prod, włoskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID godz. 16.00, 18.00 i 20.Ó0 ,Mistrz kiero­
wnicy ucieka" prod. USA, od 15 lat.

ŚWIATOWID mała-sala od 7 do 8 bm. godz. 15.30 i 19.30 
„Faraon" część-1- i 41. prod. <x>lskiej. od .1.5 lat. „od 9 do 
10 bm. godz. 16.00 i 19.00 „Ziemia obiecana" prod, pol­
skiej, od 1-5 lat. od 11 do .12 bm. godz, 15.00 „Brzezina" , 
prod, polskiej, od 15 lat, godz. 17.30 ..Popioły" część I i II 
prod .polskiej, od 15 lat. od 13 do 16 bm. godz. 15.00, 17.00 
i 19.00 „Ostatni raz’’ prod. USA. od 15 lat.

SFINKS od 6 do 9 bm. godz. 15.30. 18.00 i 20.15 „Po­
wrót człowieka zwanego koniem" prod. .USA, od 1-5 la‘. 
od 10 do 12 bm. godz. 16.00. 13.00 i 20.00 ..Powró' różowej.-, 
pantery" prod, angielskiej, od 12 lat od 13 do 16 bm. 
godz. 16.00. 18.00 i 20.00 „San-bobila godz. 20" prod, wło­
skiej. od 18 lat.

TEATR LUDOWY nieczynny do 8 bm.

Myśli Anatola France
Cceaełn trudno jest ocenie, kto jest większym uariałetn. 

u-artat czy jego lekarz.

Lepiej- jest być głupim jak wszyscy niż mądrym jak nikt.
»

Istotnym punktem Opareta reądu jest opozycja.

Jeno mędrcy stę mytą.
» ■

Należy mleć nadztejf, ie chory podczas kuracji wyzdrowieje,

Ludzie nigdy nie są naturalni. Mówią zawsze nie to co myślą. 
ale ćo sądzą, ze należy powiedzieć.

•
Tylko pospólstwa jada dobrze: bogaci ludzie mają kucharzy, 

którzy kritdrą i tru.ą. Najznakomitszymi kucharzami są ci, 
którzy najlepiej kradną i najlepiej trują.

Wybrał: RYSZARD KODAKA

Myśli wielkich o miłości
Należy być zawsze zakochanym i dlatego nie należy się żenić. 

. 'O. Wilde}

Wctoz jeszcze najskuteczniejszym lekiem na miłość bywa ów 
radykalny środek, wzajemność. (Nietsche)

f>
Miłość wybacza ukochanemu nawet ządzę.

„ (Nietsche)
*

W miłości trzeba 100 razy więcej rozumu, aniżeli na to, aby 
dowodzić armiami.

f.Yinon de Lenclos)
Wybrał: RYSZARD KODAKA

CZASY DLA DZIENNIKARZY 
są dobre. „Samo życie" pcha 
się drzwiami i oknami do do­
mu. Nie trzeba biegać za tema­
tem. szukać, węszyć. Przesyłają 
np. człowiekowi rachunek za 
usługę z Zespołu Osiedli Spół­
dzielczych i już są dwie godzi­
ny intelektualnej przygody. 
A czytania ile; płachta formatu 
A-4. Oczywiście z pieczęcią. 
Czytam- „Zlecenie nr.... faktura 
nr.... zlecający. data przyjęcia 
zlecenia, termin wykonania, 
wykonać, lokatora można za­
stać w domu w gorfe."

To wszystko oddzielone jest 
gruba linia od następnego roz­

działu. w którym dowiadujemy 
sic. co kto zrobił. A więc; „Zle­
cenie otrzymał dnia, podnis. nod- 
nts. podois. akeeptftcia". Tak, 
'alt. to jednej linii, równiuteńko 
wmacztmo trzy miejsca na 
oodp-sj/'-/ Jeden'tiw. akceptó- 
cyjny z pieczątka. I w ,t’łm mo­
mencie posiłku-ę sio już wiado­
mościami wnnicsionnmi - nau­
ki matematyki. Sumu-ę. Wycho­
dzi erlern podpisy. Doda'" 
drn dodatkowa chyba. obok P°- 
zucii „Lokatora można rasfnć w 
ąodz.” i mamy już pięć podpi­
sów.

'Nie poda w nazwisk odczyta- 
mich z pieczątek. W- botica lu­
dzi* to poważni, ni* jac*'ś np. 
morf owcy cza lokalni oficjele, 
którym zal-ży na wytłusze-n- 
n urn nazwiska ir aaęecl*. Od- 
da-mn s-ę dalszej lekturze.

„Rozliczenie wykonania robót, 
— da'a wykonania, roboty ¿tr­
enne zostały wykonane w peł­
nym — niepełnym -ąkresie. wu- 
konano roboty dodatkowe, .(to 
nowość w nasznrh usługach — 
orzyp. MG), ilość godzin prze­
pracowanych. podpis, podpis". 
Podpisy nieczytelne. nazwiska 
odczytuję z pieczątek.

1 znowu Male dzia'nnkn ma­
tematyczne — sumowanie. Jak

w mordę strzelił wychodzi mi 
już siedem podpisów. Teraz 
analizuję tabelę. Próbuję roz­
szyfrować niektóre skróty np. 
Pod. wyc. Bezskutecznie. Zatem 
co wtdzim, proszą Czytelników, 
w rubrykach; „Wycena robo­
cizny, zużyte materiały, opis 
roboty (literacki — MG), jed­
nostka miary. cena jednostki, 
wartość. RW. nazwa, ilość, cena. 
wartość, razem, razem".

Lcćmy dalej, czyli czytajmy 
co pod tabelą.

„Zestawienie kosztów wyko­
nania zleconych robót, roboci­
zny. narzuty (znowu). ogvłem. 
słownie złotych, różnice budże­
towe. przedpłata, pozostaje do 
zanlaty, faktura płatna w kasie 
Spółdzielni w‘ ciągu 7-miu dni. 
rozliczył, sprawdził. kierownik 
zakładu fzłtowu podoiry), otrzy- 
mu -a .u^ccający. kstęoowość. a a 
zakładu". . ’
-Jeszcze zVÓ*f‘ - HnłWH* •ei.iam 

dziesięć jak byk podpisów. I nic 
w tym dziwiwoo. kwotą jest 
niebagatelna. Rachunek opiewa 
na dwieście , pięćdziesiąt- sześć 
złotych (cyfrowo' 255).

Drodzy Miłośnicy Literatury.' 
Do Was ten plos kieruję; Nie 
czytajcie współczesnych prozai­
ków. różnych Hornych. Brzozow­
skich, Kazberuków. Andermn- 
nów. Czytajcie rachunki Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hutnik".

Wielce Umiłowani Biurokraci! 
Jestem z Wami. Za Wami pow­
tarzam że „już w starożytnym 
Egipcie, już w Chinach za dy­
nastii...". Dzięki takim właśnie 
ludziąm jak Wy za sto tai nasi 
potomkowie będą mogli wiedzieć 
ilu fachowców SM „Hutnik" by­
ło zaangażowanych do wymia­
ny automatu przy muszli kloze­
towej. 1 dlatego- składam pód- 
pis pod tym co napisałem.

KRZYŻÓWKA

MIECZYSŁAW GIL

ilość może być niszczycielska, okrut­
na i zaborcza. Nawet miłość najczy­
stsza- z czystych — czyli uczucie 

matki da dziecka. Właśnie taką zaborczą, 
a jednocześnie zgubną miłością darzyła 
swojego syna Bronisława M.

Bronisława, M., kobieta dzisiaj statecz­
na, nie bez. żalu do losu twierdzi, że życie 
sprawiło jej psikusa. Zawiodło wszyst­
kie — i to 'wedle nie wygórowane — na­
dzieje. A pćzećieź kiedyś wierzyła, że po­
trafi sobie zbudować takie małe, własne i 
rodzinne szczęście.

Miała 22 lata, ’ gdy zdecydowała się na 
zawarcie związku małżeńskiego ze star­
szym o 4 lata Andrzejem -M. Jej partner 
był świeżo upieczonym absolwentem je­
dnej : tcchniczych uczelni, człowiekiem 
przedsiębiorczym t pełnym polotu. Jak to 
zwkle bywa, zapewniał swoją dziewczynę 
o wielkim uczuciu. To właśnie on mienił 
się być sterem i dowódcą rodzinnego 
„okrętu", który miał żeglować z ominię­
ciem groźnych burz, i wstrząsów.

Niestety burze i Wstrząsy przyszły 
wcześniej niż tego należało oczekiwać. Po 
prostu szybko okazało się. że młodzi mał­
żonkowie gustują w odmiennych „sty­
lach" życia. <nne też posiadają nawyki i 
oczekiwania. Ona — domatorka raczej, 
on — „dusza" towarzystwa, uwielbiający 
ludzi i wspólne zabawy w dobranym gro­
nie. Początkowo próbowali jakoś ułożyć 
te swoje małżeńskie stosunki w drodze 
wzajemnych ustępstw i • kompromisów, 
.'■f* uchroniło to jedna-: ich związku cd 
wyraźniejszych rozdżwięków.

Dziecko miało być spoiwem mocniej 
łączącym rodziców. Fakt, oboje cieszyli 
się z narodzin potomka, ich wzajemne 
uczucia jakby no nowo odżyły, nabrały 
nowej barwy. Nie na długo jednak...

Małżeństwo przestało istnieć. Orzeczono 
rozwód. Andrzej M. deklarował alimenty, 
zaś jego żona stwierdziła, że żadnych pie­
niędzy na Wspólnego syna przyjmować 
nie będzie. Wychowa go sama.

Kronika sqdowa

Zaborcza 
miłość

Rósł więc Bogdan prawie nic nie Wie­
dząc o swbłtn ojcu. Mimo prób nawia-n- 
nta kontaktów z dzieckiem, podejmowa­
nych przez Andrzeja M. — nie dochodziły 
one do skutku, jako że matko skutecznie 
chroniła Bogdana od ojcowskich wpły­
wów. Nie zdawała sobie sprawy z tego, 
że ten nienaturalny wielce stan nie może 
trwać wiecznie.

Bogdan, pdy stał «ie już podrostkiem, 
sam zaczął szukać swojego rodowodu. To 
Właśnie on znalazł ojca. Dorastający chło­

piec i dojrzały mężczyzna odbyli wiele 
wspólnych rozmów. IV ich rezultacie Bog­
dan M. nabrał przekonania, że matka wy­
rządziła mu krzywdę nic dopuszczając do 
wcześniejszych kontaktów z ojcem. Po­
dzielił się swoimi refleksjami z Broni­
sławą M.

Przewrażliwiona matka doszła do wnio 
sku, że traci syna. Oczywiście uznała, że 
powodem tego stal się „okrutny" Andrzej 
M. W desperackim odruchu sięgnęła po 
papier i zapełniła go drobnym pismem...

Był to typowy paszkwil. List zawierał 
jednak tyle jednoznacznych sformułowań, 
iż w, przedsiębiorstwie, w którym zatrud­
niany był — na odpowiedzialnym zresztą 
stanowisku — Andrzej M. zdecydowano 
się no przeprowadzenie gruntownej kon­
troli. Nie przyniosła ona jednak żadnych 
rezultatów. Andrzeja M. najzwyklej w 
świecie pomówiono o malwersacją.

Autorka listu była znana. To przeciw 
niej Andrzej M. skierował do sądu tzw. 
prywatny akt oskarżenia. Domagał sir; 
stosownej kary za próbą narażenia na 
szwank jego dobrej pracowniczej opinii.

Sąd biorąc pod uwago szczególne oko­
liczności sprawy skazał Bronisławo M. je­
dynie na 3 tys. zł( grzywny. Sprawą ot- 
wartą pozostaje jednak to, na ile postę­
pek matki nie pogłębi rozdżwieku z sy- | 
nem. Bo stara to prawda. iż miłością n;e ■ 
wszystko wytłumaczyć można. W życiu 
liczy się bowiem także rozsądek...

J. BANDEREK

Patiom«: 6. wprowadzony w najgłębszy stan hipnozy. 9. „ły­
żwy" na asfalt. 10. pas startowy na angielskim lotnisku, 12. do 
kucia służą. 14. pławik, U, bylina w doniczce o kwiatach żół­
tych, czerwonych lub pomarańczowych. 18. Jeżyny. 19. departa­
ment Francji ,w Małych Antylach. 20. koński przy-mak. 22. naj­
wyższy szczyt Beskidów Zach, w Beskidzie Żywieckim. 2tŁ śred­
niowieczny śpiewak kościelny. 29. kawał drewna wzmacniaj? y 
konstrukcję, łączący płaszczyzny Jub stanowiący element deko­
racyjny. 30. państwo na Bliskim Wschodzić, 31. polskie zol'* 
złoto, 32. są w kinach, 33. niegdyś miasto powiatowe w woj. bia­
łostockim. -

Pion«»-»: 1. nad rzeczką lub coś z klatki piersiowej, 
pracy jednej ęzęści załogi (wspak). 3. lubi jeść smacznie. <. miał 
trzech tęgich synów. 3. bajarz ludowy ukraiński; 7. chmiel t ję­
czmień przerabia s. urządzeni* do*prasowania. 11. równina na 
dużej wysokości. 13. żona, „chłopca z So nowca". 16. zganieni*' 
kogoś przez wytknięcie mu błędu. 17. jucha, posoka. ?1. tam w 
1631 r. Tradzynski zwyciężył kórnus Ros*na. ."3. tn co Jesz z re- 
si. 24. obchodzi jakaś okrągłą rocznicę (np. pracy). 25. okreś’0- 
nn data w przyszłości. 27. -az zjnni;-ju any. *l*!:trv • n * eltg-. 
Jętny. ?3, w herbie Warszawy (wspak), 2P. uczuciowość, iiactro- 
jowcić.

Warnd rryfelniknw. ktorry dn dnia 13 hm.. naHę-tą prawidls- 
«•* mtwirtanie rntloscw«ą* testoną najrady książkswe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 35
Pionowo: 6. równoważnia. 9. Mantua. in. nawala. ’2. Indie. 11. 

tartak, 15. donory. 18. moralista. 19. ceremonia. 20. Zawierći.-. 
22. magistrat. 23. pisarz, 29. scysja, 30. Ralsea, 31. wled-;?., 32. 
Larsen, 33. oczernienie. .

Poziomo; 1. górni’:. 2. znamię. 3. rwizd*k, I. O.:*nek. 3. me- 
wód. 7. furtka. ’. stonko. 11. tiwołaniei 13. » pi-ar.la. 18. ę:i-;?. 
17. Praga, 21. iniadlo. 23. Irymef, 24. Sekwana. 26. tadush, 27. 
krater. 28. falset, 29. Serbia.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE Z NUMERU 
34 WYLOSOWALI:

1. Jacek Klimczak 31-072 Kraków oś. Szklane Domy 1/230. ?. 
Zbigniew Galus 80-363 Kraków ul. Babińskiego 3?5/26. 3. Mar en 
Cyran 32-060 Liszki Kaszów 317. Uwaga: nagrody wy’.-łamy 
poeztą raz w miesiącu!

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon Redakcji 428 99 lub przez centralę Hutv im. 

Lenina 416 66 498 66 49.5 <10. nt« 53 61 Atfręo Redak­
cji. Huta im I enina bm! „S" pokój 113 Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW Tra'a Książka Ruch — Kraków,
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Sporio-.' vin akcentem ob­
chodom Wrześniowej Rocznicy 
w Nowej Hucie byl Turniej o 
Bucha? ZF ZBoWiD HiL. W

kres czasu Cżechosłowacy po­
siadali inicjatywę w grze. Sió­
demka Hutnika, nie mogąc po-
radzie sobie z twardą obroną 

ciągu trzech dni obejrzeliśmy • gości, przegrywała w pewnym
w baji przy ul. Igołomskiej in­
teresujące pojedynki mistrzów 
Polski, szczyniorniśtó«- ..Hut­
nika' z czołowymi drużyna­
mi; Szwecji — ..Luci" Lund. 
CSRŁ — T.J ..Tatrą" Koprirni-

momencie różnica aż 7 bra­
mek (1:81! Dopiero zmiana 
bramkarza (Gancarczyka za­
mieni] Cialowicz) i wzmocnie­
nie 'emna rozgrywania akcji 
pozwoliło na zniwelou-anie

Warszaw ianką. Okazało się je­
dnak, że nie dysponują om na 
tyle wyrównanym składem, a- 
by skutecznie stawić czoła mi­
strzom Polski. Od początku 
spotkania stalą kilkubramko- 
wą przewagę posiadali ,nasi 
piłkarze; niewiele mogła tu 
pomóc ambitna postawa gości, 
i lutnicy grali szybko i skute­
cznie i wygrali nadspodziewa­
nie łatwo i wysoko 25:18, pie­
czętując tym samym swój o- 
«tateczny sukces.

'.V zespole zwycięzców naj­
więcej celnych trafień (we 
wszystkich spotkaniach) uzy­
skali: Kałuziński 17. Kozic) 16. 
Garpiel 13.

Ostateczna kolejność turnie­
ju:
1. KS Hidnik Kraków

1 «•“! L’*nd — Sz”«,«.i»
3. T.i Tatra — Knprivnice 

CSRS

„KRÓLOWA SPORTU"
w ceńtrum zainteresowania

szyński — trener 0 najdłuższym stażu w Hut­
niku, wychowawca wiciu zawodników i za­
wodniczek, Henryk Polak, bardzo pasjonujący 
S'7 swoją praca, mający duże ostjgmęcta w 
s.toicntu mroaztesy icicki.atieŁyc_.tc,. uczy-

Puchar ZBoWiD dla Hutnika
e* i drugoligo"? Warszawian­
ką. Turniej zakończył się suk­
cesem gospodarzy, którzy zdo­
byli .komplet puhktów poko­
nując .wszystkich rywali. W 
pierwszym spotkaniu rozgro­
mili oni Warszawiankę 39:17 
Ó przygniatającej przewadze 
hutników świadczy najlepiej 
fakt, iz w drugiej części me­
czu Warszawianie zdołali uzy­
skać zaledwie fi bramek. Zna- 
Crńie bardziej wymagaJacym 
przeciwnikiem okazał sję ’ze­
spół I .ligi
wyjeb sąsiadów. Przez długi

przewagi Tatry Pierwsza po­
łowa meczu zakończyła się re­
misem-10:10. W drugiej wy­
raźnie lepsi byli już podopiecz­
ni trenera Fulary i im przy­
padli. zwycięstwo w tym cmo- 
cjonującym, ale nic stojącym 
na najwyższym poziomic spot­
kaniu (23:20).

O pierwszym miejscu w tur­
nieju decydował niedzielny po- 
jedjnek gospodarzy zc zdoby­
wcą pucharu Szwecji ..Ługi” 
Lund. Szwedzi' wygrali poprze-

wiście 'rudno nie wspomnieć o tai oddanym 
i znającym się na lekkoatletyce działaczu ja­
kim jest Zygmunt Marzec. Dzięki niemu wo­

ra tworzyła się bardzo dobra atmosfera w sek­
cji. Atmosfera ta towarzyszyła w decydują­
cych o awansie zawodach. Zawodnicy wal­
czyli bardzo ambitnie. Wspomnę chociażby

Jeszcze niedawno snuto w Hutniku plany 
likwidacji sekcji lekkoatłet; cznej. _,Głos" — 
przypomnę — był przeciwny takiemu rozwią­
zaniu. Decyzja w pewnym sensie znajdowała 
--'.wet uiasadnieit.e. niemniej znaieżli :-:ę ły­
dzie, którzy poważnie się taką perspektywą 
przejęli i oto w sekcji la w Hutniku nastą­
piła metamorfoza. Po wzmożeniu pracy szko­
leniowej-i wzmocnieniu kadry trenerskiej
efekty nie trzeba było długo czekać. Ukoro­
nowaniem tej działalności jest awans lekko­
atletów Hutnika do I-szej ligi. Jest to naj­
większy sukces tej sekcji. Z tej to okazii 
przeprowadziłem krótką rozmowę z kierow­
nikiem sekcji la. mgr inż. Stefanem Nizioł­
kiem. Zapytałem o ocenę dotychczasowego 
dorobku jak i o perspektywy dla lekkoatle­
tów.

— Ocenić' procę sekcji można jednoznacz­
nie: bid to okres dobry dla tej dyscypliny. 
Wpłynęła na to dobra atmosfera stworzona 
przez Zarząd Koła KS Hutnik z prezesem 
Bolesławem Szkutnik'em na czele. Zrozumieli 
to we właściwy sposób zarówno zawodnicy 
ja1.- i trenerzy. Trudno tu kogoś wyróżnia", 
bo na wyróżnienie zasługują wszyscy Naj­
większy jednak chyba udział w sukcesie mie­
li tacy trenerzy jak trener-koordimator. An­
drzej Biernat trenujący jednocześnie d>vao- 
dystansowców kadry narodowej, Cezary Kule-

o Andrzeju Kozyrze czy sztafecie kobiet 4X 
4(10 metrów.

— W związku z awansem do grona najlep­
szych zespołów w Polsce przewidujemy stwo­
rzenie naszym zawodnikom jak najlepszych 
warunków treningowych. Będzie to możliwe 
dzięki budowie bieżni tartanowei. Wzmoc- 
n:my pracę szkoleniową, jeszcze bardziej bć- 
dz'emy penetrować środowisko nouióhuckich 
szkół. Dla jeszcze większeao spopularyzowa­
nia „królowej sportu" w Nowei HUcje bę­
dziemy się ubiegać o organizację mistrzostw 
Polski w la w 19S1 roku... ' • '

Dodani jeszcze, że patronat md s»kc'a 
lekkoatletyczną Hutnika sprawuje Zakład 
Stalownicz«-. A wice i stalowniey mają swo­
ją sekcję w I-szoj lidze.

(mc)

4. SKS Warszawianka — War­
szaw a
Najlepszym bramkarzem za­

wodów- wybrano Szweda T. 
r.vstavssona. obrońca .1. Gmyr- 
ka. najlepszym zawodnikiem w 
polu A. Kałuzińskiegn (obaj 
z Hutnika), a najskuteczniej­
szym strz.-lccm okazał się A. 
Dobesz z Tatry.

Nagrody triumfatorom tur­
nieju wręczył wiceprezes ZF 
ZBciWiD- HiL-A. jaworski,

ADAM RYMONT
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naszyci) poludnio-- dnió w efektowny sbósób za-
o- równo z zespołem CSRS jak i
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Czy odnowa boksu w Nowej Hucie?
Jest parę dyscyplin sportowych, które roz­

sławiały' ongiś Nowa Hutę. Wymienię cho­
ciażby .żużel w Wandzie, dziś już nie istnie­
jący i boks w Hutniku. Bok- jeszcze egzy­
stuje. Moje za mocno powiedziane, bo ostat­
nio bokserzy jak gdyby zwiastują nowe cza­
sy. ale niewiele brakowało, aby sekcja się 
roicadla.

Walegą jednak bokserzy Hutnika skutecz­
ni« o drugą ligę. W niedzielnym meczu zde- 
cydowaniir'pnkrmair Mdfhr TAlblliVf są” naj­
poważniejszym faworytem do awansu. Pun­
kty dla Hutnika zdobyli: Młynarski. Momot. 
Libront, Talar, Lewandowski, Zaborek. Ga- 
wryjałek i Łasz. Przegrali: Opach 2:1, zda­
niem publiczności nieza służenie i junior 
Cębntak. Najpiękniejszą walkę stoczył Li- 
bront z« Strzelcem, godną poziomu pierwszo­
ligowego. •

W niedzielnym meczu wystąpił po raz 
pierwszy w oarwach Hutnika ilcman Łasz 
pęzrskany z Gwardii Koszalin. oraz 
cek Młynarski, który przęszsdf z ivrartfoT. 
wianki. Spotkani« zaś obserwował wicety«- 
:es Polskiego Związku Bokserskiego p. Hie­
ronim Mrozowski.

Warto wiec przypomnieć miłośnikom boksu 
w Nowej Hucie, że przygotowania bokserów 
do walki o drugą ligę prowadzi twórca potęgi 
bokserskiej Hutnika « latach ubiegłych, tre­
ner BronWaw Olejniczak mająp do pomocy 
Lucjana Słowakiewicza. Mysie. że i to nazwi­
sko nic obce jest kibicom Hutnika.
. Sk/inęplidowało się też grono działaczy 
sekcji bokserskiej pod wodza mgr inż. Ed­
warda Heroda. Włączyli się d-> prac«- w sek­
cji tak zasłużeni dla klubu jak Jan Czerwon­
ka. Józef Matej oraz Leopold Kaczmarczyk. 
Ufać należy, że tak ambitny zespół ludzi przy­
czyni się do odnowy potęgi bokserskiej Hut­
nika. W każdym bądź razie atmosfera do 
działania i szkolenia jest dobra.

Najbliższy mecz Hutnik rozegra na wyjeż- 
dzie w Zielonej Górze. 16 września. Aktual­
nie sytuacja w grupie przedstaw ia się nastę­
pująco: prowadzi Hutnik (32 pktĄ przed .Mo- 
tóretn (18 .pkt.), Gwardia Zielona vGóra (17 
pkt.) i Odra Brzeg (11 pkt.). A wiec duża 
szansa przed Hutnikiem.

MIECZYSŁAW GM.

KRÓTKA PRZERWA DLA PIŁKARZY
Tilkarze nożni nadal pozoslają w niewesołej sytuacji. Pecho­

wa porażka w Piotrkowic w rza.ic sobotnio-niedzielnej serii 
spotkań 1:2 plasuje ich na przedostałr.im miejscu w tabeli. 
Wprawdzie sytuacja nie jest beznadziejna. bo znajdujący się na 
trzecim miejscu piłkarze z Jastrzębia zdobyli punktów fi, a Hut­
nik ma ich dwa. Tak się więc szczęśliwie układa dla ..hutników" 
rozkład punktów, żc w przypadku zwycięstw w najbliższych 
meczach mogą szybko wydostać się zc strefy spadkowej.

Teraz w rozgrywkach nastąpi krótka przerwa. Hutnik najbliż­
szy mecz rozegra 15 września z Rcsocią na własnym boisku. 
Resovia posiada ten sam co i Hutnik dorobek punktowy, lecz 
lepszy stosunek bramek. A więc liczymy na zwycięstwo.

Z kronikarskiego obowiązku odnotujmy jeszcze, żc w Piotrko­
wie Hutnik występował w na-tępującym składzie: Kocoń. Mi­
ko«. Glanowskl. Kara«. Wojtaszek. Kruszec (rd ?•» min. <ila«lysek>. 
Sysło. Kot (od fil min. Pntek). Miacrk, Przybylowski, Wrona. 
Bramkę dla Hutnika zdobył Przybyło« ski. mg.

TEŻ POMYSŁ...
Interesujący zwyczaj znob- 

' serwowaliśmy podczas rozgry- 
1 wuueao w hali Hutnika turnie­
je pitki ręcznej. Serwujący na­
poje chłodzące bufet zamykał 
swe podwoje na długo przed 
zakończeniem zawodów W fo­
li.-j sytuacji kibice opuszcza- 
incy obiekt nie mają możliwo­
ści zewrę tu odróżnionych bute­
lek po oranżadzie i odcbrai”*’ 
należność za kaucję. Wartość 
kaucji jest równa eonie oran­
żady i w ten sposób pło'im,y 
'■») proc, mer że. Czy nodobre 
postępowanie jest próba po- 
Większenia prywatnych do­
chodom rzy też. może rochętą 

ido rzucania butelkami 'ia be­
łsko.

W PONIEDZIAŁEK MECZ PIŁKI RĘCZNEJ 
STAL MIELEC - KS HUTNIK

•Zawiadamiamy uprzejmie, 
żę na boisku asfaltowym w 
Nowej Hucie Suche Stawy. Al. 
Igćłomska odbędą się zawody 
piłki ręcznej ligi międzywo­
jewódzkiej:

10. IX. 79 (poniedziałek) 
godz. 17.00

FKS Stal Mielec — 
KS Hutnik Kraków.

Prosimy o liczny udział i do­
ping dla naszych zawodników'

Uczmy się pływać
KS Hutnik organizuję kur’ 

nauki pływania. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat klubu 
«portowego Hutnik Kraków-No- 
wa Huta Al. Igolomska 4. tel. 
433-05.

Termin rozpoczęcia pierwsze­
go kursu 17. IX 79. ćwicząc? ch karateków można spotkać nawet nad Zalewem. Fot. JACEK WCISŁO

Z MAPĄ I KOMPASEM W RĘCE

I REKREACJA

Ciekawa i bardzo wartościowa pod 
względem szkoleniowym imprezę orga­
nizuje Komisją Turystyki Pieszej Od­

działu PTTK Kombinatu HiL. Będą nia X 
Zawody ns Orientację „Kompas-79". Ty n 
razem zawody odbędą się nie jak zwykle do 
t=j pory w Puszczy Niepołomickiej. ale ns 
terenie Lasu Wolskiego, w rejonie Sowińca. 
Zapraszamy w dniu 16 września br.

Zawody odbędą się w kategoriach: 
SPORTOWEJ — w konkurencji żeńskiej i 

męskiej,
TURYSTYCZNEJ — w konkurencji żeń­

skiej. męskiej, młodzieżowej i mie-żanej. •
Rozpoczęcie zawodów o godz. 9.30 obok 

Kopca iia Sowińcu (dojazd autobusem MPK 
nr 134 z ul. Stpoleńsk).

Wpispwe: 25. —.zł nipstpwarzyszenb 20,— zl 
członkowie FTTK i młodzież szkolna, 20.— żł 
przodownicy turystvki. kwalifikowanej.
-Ubezpieczenie w PZU wc własnym zakre­

sie oląowiązkowe.
Świadczenia: 2 puchary za najliczniejsze

zgłoszenia (na własność) z Oddziału PTTK 
organizatora i spoza terenu organizatora, ma­
pa terenu, posiłek turystyczny. Metalowo 
znaczki imprezy do nabycia na mecie. Otrzy­
mać można nagrody rzeczowe za udział w 
konkursach zręcznośción ¿cli.

Zgłoszenia i wpiTsowe należy przesłać na 
kartach zgłoszeń na adres: Oddział PTTK w 
Kombinacie Huta im. Lenina, skr. poczt. 44:15 
30-969 Kraków.

Możliwość noclegu na campingu ogrodo­
wym. ul. Królowej Jadwigi 223. na campingu 
..Krak”, ul. Radzikowskiego 09. lub na cam­
pingu ..Krakowianka", ul. Żywiecka Boczna.

Szczegóły imprezy na miejscu zawodów. 
Czekamy na liczne zgłoszenia!

Z KLUBEM TATRZAŃSKIM 
W TATRACH SŁOWACKICH

Jak informuje kol. Antoni Kędra. w dniach 
18—26 sierpnia br. przebywała w Tatrach 
Słowackich 21-osobowa grupa członków na­
szego Klubu Tatrzańskiego PTTK. Byl to 
trzeci wielodniowy wyjazd Klubu w góry 
pozy Eraiiice naszegó kraju.

Celem wyjazdu było przejście grani Za­
chodnich Tatr Słowackich od Wołowca (200 
m) do Białej Skały (1316 m). Baza, stanowi- 
ca punkt wyjścia na poszczególne etapy by'o 
pole namiotowe na Zwicrówce w Dolinie Ro- 
hackicj. Etapem wstępnym stanowiącym akli­
matyzację i dającym wgląd w rejon Tatr

Zachodnich było wyjście na Osobistą 
(1687 m).

Przejście samej grani zostało podzielone na 
cztery etapy, w trakcie których uczestnicy 
pokonali ..Orlą Perć Tatr Zachodnich” oraz 

najwyższy w tej części Tatr szczyt Bąnikow.
W sumie pokonano 10 szczytów o wysoko­

ści powyżej 2000 m. 7 przełęczy powyżej 1800 
m oraz poznano wszystkie podejścia do grani 
od strony północnej. Pogoda dopisała w cza­
sie 8-dniowego pobytu, choć nie brakło też 
przelotnego deszczu, mgły 1 wiatru.

Chłodne tatrzańskie wieczory spędzano 
przy ognisku przygotowywanym przez kol. 
kol. R. Abrainka i F. Kicbzaka, a gromad­
nym śpiewom „dowodził" jak zawsze kol. A. 
Przybylski.

Pobyt na Słowacji wykorzystano również 
na poznanie orawskich miejscowości: Zuber- 
ca. Brestowej ze Skansenem Orawskim, Dol­
nego Kubina oraz Orawskiego Podzamoku, 
gdzie zwiedzono piękne Muzeum Orawskie. 
Oglądnięto również na zboczach Przedniego 
Salatyna szpitalik połowy, z którego w lu- 
■ym 1945 r. grupa członków TOPR ewakuo­
wała rannych partyzantów radzieckich, prze-' 
-owadzając ich do Zakopanego. Przy tahli-
• upamiętniającej to wydarzenie złożono, 
iązailkę kwiatów oraz dokonano, wpisu do 

,;.:ięgi pamiątkowej.
Frzygotowai.iic wyjazdu spoczywało " rę­

kach kol. koi. F. Kicbzaka i A. Kędry, który 
jednocześnie prowadził wycieczkę.

VI ZLOT PRACOWNIKÓW 
OCHRONY ŚRODOWISKA

W dniach 1—2 września odbył się kolejny 
VI Zlot Pracowników Ochroni- Środowiska 
HiL, w którym wzięło udział 50 osób. •

Zakwaterowanie uczestników nastąpiło w 
Dobrej kolo Limanowej, gdzie przy wieczor­
nym ognisku śpiewano piosenki turystyczne 
i partyzanckie. W niedzielę 2 bm. uczestnicy 
przeszli trasę górską podchodząc z Jurkowa 
na Cwilin (1060 m). skąd przy pięknej pogor 
dzie oglądali panoramę Beskidu Wyspowego. 
Gorców, pasma Babiej Góry i Tatr. Na hal: 
szczytowej odbył się konkurs zgaduj-zgaduli 
i rzutków zakończony wręczeniem nagród. 
Dalsza trasa prowadziła przez Czarny Dział 
do Mszany Dolnej, gdzie czekał zasłużony po­
siłek.

Przygotowanie . Zlotu i jego prowadzenie 
spoczywało w rękach organizatorów turysty­
ki kol. kol. Krzysztofa Rcęnowskicęo i Hali­
ny Kolanoś.

„ORBIS" W NOWEJ HUCIE 
PROPONUJE

. PBP „Orbis” w N°"'ej Hucie organizuje 
a^sic pod nazwą ;,Ż Orbisem na narty". Za­
kłady pracy chcące urządzić dl-. «-Moich pća- 
cowniftów wycieczki mogą kontaktować się z 
„Orbisńit" numer teł. 422-31.


